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bie stowarzyszenia czeladzi szewskiej, przeto dy- 
‘|rekeya policyi ogłosiła następującą odezwę: 

- „Dyrekeya policyi w dniu 30 października wi- 
działa się zniewoloną zawiesić czynności niepoli- 
tycznego stowarzyszania „czeladzi szewskiej“ z po-- 
wodu przekróczenia przez to stowarzyszenie prze- 
pisanego statutem zakresu działania przez szetze- 
nie propagandy socyalistycznej i rozpowszechnia- 
nie zakazanych druków i pism C.k. niższe au- 
stryackie Namiestnietwo skutkiem powyższego za- 
rządzenia policyjnego rozwiązało rozporządzeniem 
z d. 4 b.m. wzmiankowane stowarzyszenie ,. przy- 
czem odpowiednio do § 27 ustawy 0 stowarzysze- 
niach wzięło w depozyt jego majątek. Ostatnie to za- 
rządzenie wywołało, jak się zdaje, w kołach człon- 
ków rozwiązanego stowarzyszenia zupełnie uspra- 
wiedliwione obawy, że majątek wzięty w przecho- 
wanie urzędowe uważać należy za przepadły, dla 
członków stowarzyszenia. i błędne to mniemanie 
było powodem wzburzenia, ktore niestety w dniach 
ostatnich objawiło się miesforaemi i godaemi po- 
żałowania wybrykami ulieznemi. Statat rozwiąza- 
nego stowarzyszenia w $ 16 wyraźnie postanawia, 
co ma się stać z majątkiem stowarzyszenia w ra- 
zie dobrowolaego jego rozwiązania, dotychczas zaś 
tego rodzaju postanowienia, zawarte w statucie 
były zawsze uwzględniane przez władze nawet 
w wypadku rozwiązania przymusowego ; pomi- 
nąwszy to jednak, według ustaw musi być dla 
rozwiązanego stowarzyszenia ustanowiony kurator, 
którego cbowiazkiem jest stać na straży jego in-i 
teresów i majątku wziętego w przechowanie przez 
władze”. i | 
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Najżywszy. interes obudza teraz w Prusach kwe- 
stya wyboru prezesa Izby i dwóch wiceprezesów, 
'która już teraz poruszają dzienniki, chociaż sejm 
zbierze się dopiero d. 14 b. m. Kwestya ta zajmuje 
dla tego uwagę powszechna, że tegoroczny wybór 
prezesów będzie kamieniem probierezym , czy 80- 
jusz między staro-konserwatywnemi a centrum jest 
rzeczywiście tak silnym, jak 0 tem głoszą dzien- 
niki tych dwóch stronnictw i czy wszyscy człon- 
kowie partyi konserwatywnej są jego zwolennika- 
mi. Jeżeli prezesem zostanie konserwatywny, a 
pierwszym. wiceprezesem członek stronnictwa cen- 
tram a nie wolnokonserwatywny, jak sobie tego 
życzy rząd, będzie to dowodem, że konserwaty- 
wni i katolicy maja rzeczywistą większość w Tabie 
a utworzenie większości tządowej 2 wolno-konger- 
watywnych, narodowo-liberalaych i części stromni- 
ctwa starokonserwatywnego jest niemożebnem. 


- Przegląd Polityczny. 


„ Obok upadku Krotiawettera przy wyborach 
do Rady patistwa na przedmieściu Josephstadt, 
obök zaburzeń uliczaych w Wiedniu, najwaźniej- 
szym wypadkiem w polityce wewnętrznej SĄ 0- 
świadczenia, które złożył w komisyi 
budżetowej Delegacyi austryackiej br. Kal 
noky. Oświadczenia te austryackiego ministra 
spraw zagranicznych nie wiela różnią się od tych, 
które już złożył był w Delegacyi węgierskiej. Pod 
pewnym względem zawiódł miaister oczekiwania 
tych, którzy sig. spodziewali nowych wyjaśnień 0 
zaniechaniu podróży Cesarza do Włoch. Sądzono 
bowiem w ogółe, że br. Kalnoky skorzysta z tej 
sposobności, by autentycznym komentarzem uchy- 
lié pewne wątpliwości, których wyrazem stała się 
część dziennikarstwa europejskiego. Minister nie 
uczynił tego, lecz poprzestał na stwierdzeniu po 
raz wtóry najle,szych stosunków łączą- 
cych oba państwa. W ogóle ważne i zajmu- 
jące oświadczenia hr. Kaluokiego dadzą się stre- 
Ścić w jeduem zdanin, mianowicie: przymierze 
z Niemcami i dobre stosunki ze wszystkiemi 
mocarstwami, nie wykluczając nawet Rosyi. 
. W Lublanie wybrany został deputowanym do 
Rady państwa burmistrz tago miasta Graselli je- 
dnomyślnie. Należy on do stronnictwa narodowego. 
, Organa lewicy ocknęły się po zwycięstwie, od- 
nies:onem przez upadek Kronawettera. i sławią je 


ki polityk, miał rozmowę 
z jednym z redaktorów Journal deś Debats, w któ- 
rym oświadczył iż ‚wie, że jest niepopularnym, ale 
nakładał on ciągle pfdatki, bo honor jego ojczyzny 
tego wymągął. Omawiając obecne położenie, fia- 
zwał program pretisa zadawalniają- 
cym, nie miał on jednak nigdy zaufania do obe: 
enego naczelnika rządu. W każdym jednak razie 
będzie go popierać, gdy Depretis wobóe stu 
radykałów i republikanów w Izbie będzie bronił 
monarchii. 520 


Sella słynny wł 


Telegram podał nam wezoraj obszérna treść 0- 
świadczenia, które imieniem gabineta złożył 
p. Duelere przy otwarciu Izby francuskiej. Ga- 
binet, nie chcąc zwiększać panującego już rozdwo 
jenia w obozia republikańskim, zapowiedział te 
jedynie przedłożenia, na które zgodziły się wszy- 
stkie frakeye. To też pozbawiona inicyatywy me- 
skié) i przewodniej myśli, deklaracya Dnclerca 
jest bladym i bezbarwnym dokumentem. Pociesza- 
jącą jest kategoryczna obietnica energicznego atlu- 
mienia nieporządków, które od pewnego czasu 
grożne przybrały rozmiary. Co do polityki zagra- 
uieznej, nie nie zawiera nowego przemówienie 
ministeryałne. Zwłaszcza w. sprawie: egipskiej 
stwierdza ono tylko, że toczą się obecnie, układy 
między Franoya a Anglią. 

Oświadczenie Duelerea zostało przyjęte bar- 
dzo zimno, bo też gabiuet, który nie zdołał sobie 
nawet wywalczyć um sucgds d’estime, nie ma dła- 
giej przed sobą egzystencyi. Niebawem oczekiwać 
można. w. Paryżu. nowego. przesilenia ministeryal- 
nego, które tylko zwiększy chaos i doda nowej. 
odwagi coraz liezniejszym nieprzyjaciołom Rze- 
ezypospolitej. . 

Onegdaj spodziewano się w Londynie wielkich 
demonstracyi na korzyść robotników, które 
jak się okazuje z tel gramów nie p zyszły do 
skutku. 0 

Urzędowe Biuro Reutera donosi z Kairu, że 
rząd egipski wydał rozporządzenie znoszące 
europejską finansową kontrolę. Nota rza- 
dowa powiada, że instytacya t} stworzona dekre- 
tem Chedywa z 15 listopada: 1879 nie daje już 
żadnej: wierzycielom gwarancyi a dnalistyczny jej 
charakter przedstawiał pod względem administra- 


Zbliżające się otwarcie Rady państwa, 
jakoteż wybory w kilku okręgach wybor- 
czych odbyte, rozbudzily, umysły, mianowi- 
cie opozycyą, do nowego ruchu, jednakże 
nie do nowych myśli lub nowych progra- 
mów. Jedna i ta sama zawsze metoda. Spo- 
twarzanie bądż to większości, bądź to rzą: 
du, w zgromadzeniach, w, których ani 
pierwsza, ani drugi, nie mają sposobności 
bronienia się; aż do przesytu powtarzane 
skargi i żale na wrzekome, ale niczem zu- 
pełnie nieudowodnione pokrzywdzenie na- 
rodowości niemieckiej, słowem, podburzanie 
ludności wśród asystencyi zupełnie. biernej, 


wica zjednoczona jako taka, urzędownie nie chce 
być stronnictwem czysto narodowem, mimo to or- 
gana jej otrzymały od menerów polecenia propa- 
gowania „idei niemierkiej* i uderzenia na zwo- 
lenników Kronawettera jako na zdrajców. Jeden 
z dzienników obozu przeciwnego robi uwagę, że 
jeśli N. fr. Presse była w stanie złączyć ostatnie 
burdy uliczne z kwestyą cła od skór, to nie jej 
przeszkodzić nie może zrobić zwolenników Krona: 
wettera Chorwatami albo nawet Rosyanami. 

W Pradze przyszło do smutnych zajść między 
studentami obu uaiwersytetów; w nocy z 7go na 


z której jeden student wyszedł ciężko ranny wsku- 
tek uderzenia go laską w głowę; pięcin zaś uwię- 
Ziono. 

„ Burmistrz m. Wiednia i tamtejszy dyrektor po- 
lieyi konferowali z hr. Taaffe w sprawie zaburzeń rych PRE Ia 
Nie dziwnego, że takie skoncentrowane 
działanie. wielu. wpływowych dzienników 
wiedeńskich, dalej deputowanych, członków 
Rady miejskiej, a bodaj nawet czy nie, nie- 
których urzędników, — że takie nieustanne 
podkopywanie wszelkiej powagi i każdej 
władzy, a mianowicie miotanie ciągłe obelg 
na rząd, którego obalenie jest ostatecznie 
głównym celem, wprowadzają pewną zdzi- 
czałość aż do tak zwanych niższych warstw 
społeczeństwa. 


rząd chwyci sie energicznych środxów, aby poło- 
żyć koniec zaburzeniom. Oaegdaj wieczór: zarzą- 
dzono rozmaite środki ostrożności. Straż policyjna 
wraz z wojskiem nie wpuszezała nikogo do Wie- 
dnia; pora wietrzna i zimna dopomogła tym za- 
rządzeniom, umysły ussokoily się, i do większych 
zamieszek nie przyszło. Tylko na rogu Maria- 
hilferstrasse i Kuiserstrasse zaszły nieporządki przy 
rozpędzaniu gawiedzi. Pewną damę raniono, a 10 
osób zostało uwięzionych. O godz 11 jednak było 
już zupełnie spokojnie. Ponieważ rozeszła się po 
głoska, która dała powód do tsch raburzeń, iż 
rząd miał zabrać majątek rozwiązanego przez sie- 


sznie się chlubi, iż wprowadził humanita- 
ryzm i pewne złagodzenie nawet w stosunki |ligii i dla państwa równie niebezpieczne, 
wojenne państw ze sobą walczących, to 
z drugiej strony przyznaé sobie musi, że 
w walce stronnictw politycznych nie znać 
tego wpływu cywilizacyjnego, lecz przeci- 
wnie, 
liści, przechodzi 
cieństwem nawet 
części świata. I dziwią się potem, że lu- 
dność przedmieść i otaczających Wiedeń 
miejscowości , 
ośmiu lat nauki, niepokoi już od tygodnia 
zaślepioną burżoazyę 
ladź rzemieślnicza, robotnicy i cała gawiedż 
uliczna, czytając lub słysząc, jak wybrańcy 
narodu lżą i bezczeszczą dygnitarzy pań- 
stwa, ubierając tę metodę w swoje formy, 
z kamieniem lub kijem rzuca się na komi- 
sarzy policyi lub straż bezpieczeństwa. 


wał się tą 
i pobłażliwością! 
latność szanować przeciwnika, 
go i niczego nie szanuje; niebezpieczna 
skrupulatność tam, gdzie opozycya nie broni 
zasad politycznych, lecz zaczepia prze- 
ciwnika w sposób nurtujący podstawy ka- 
żdej władzy i wszelkiego porządku publi- 
cznego. W części, ale tylko w części, tłó- 
maczyć należy 
tem, 
wych prace przygotowawcze dla parlamentu 
pochłaniają cały czas ministrow, zwłaszcza 
w państwie, którego parlament prawie. przez 
trzy czwarte roku funkcyonuje. I tak, o ile 
nasze wiadomości 
wuje dla następnej sesyi Rady państwa 
przedłożenia: natury ekonomicznej, a usta- 
wa przemysłowa ma być jednym z pier- 
wszych przedmiotów obrad parlamentu. — 
Zgadzamy się zupełnie z tym porządkiem 
przedmiotów w nadziej, że odpowiedzą po- 
trzebom ludności, a mianowicie klas pracu- 
jących, o ile wógóle drogą ustawodawstwa 
tym interesom zadość uczynić można. Bę-| 
dzie to jeden ze 
dności, która partya J 
przyjacielem i wytrącenia broni opozycyi 
centralistycznej. 


może aż zanadt» biernej, komisarzy rządo- | 


być przedmiotem przyszłych obrad parla- 
mentarnych. 
załatwienie tej sprawy jest koniecznem, ale 
w jeszcze, wyższym stopniu z powodów spó- 
łecznych 1eforma szkolna jest sprawą pie- 


Jeżeli wiek XIX słusznie, czy niesłu- |kącą, aby zapobiedz postąpnjącemu rozkła- 
dowi spółecznemu i usunąć wpływy dla re- 


które się pojawiają w tej gałęzi zakresu 
działania publicznego, w niektórych krajach 
monarchii np. w górnej Austryi, w części 
w dolnej, a może nawet w górnej Styryi. 

Niemniej ustawa o towarzystwach akey)- 
nych, której przedłożenie minister sprawie- 
dliwości zapowiedział, ma być przedmiotem 
częstych narad i konferencyj ministeryal- 
nych. Zadanie dosyć trudne, bo z jednej 
strony zabezpieczyć wypada publiczność 
przed nadużyciami, czego dowodów aż nadto 
dostarczyli nam centralisci w czasie tak 
zwanego rozwoju ekonomicznego, ciż sami, 
którzy dziś rolę Katonów grać zamierzają, 
a z drugiej strony nie można tamowaé a- 
socyacyi kapitałów. w celach produkcyjnych 
jako koniecznego środka do podźwignienia © 
siły gospodarczej państwa. Ae 
- Klęski jeszcze niezmierzone i nienależy- 
cie oszacowane, które: dotknęły Tyrol, a 
w części i Karyntya, 8a, jak nam donoszą, 
przedmiotem gorliwych narad, aby obmyśleć 
środki zapobieżenia na przyszłość podobnym 
wypadkom. Znaczną liczbę urzedaikéw te- 
chnieznych wysłał już rząd do Tyrolu ce- 
lem przygotowania projektów, które mają 
być przedłożone zaraz po ukończeniu prac 
delegacyjnych zwołać się mającemu sejmo- 
wi Tyrolskiemu a następnie Radzie pań- 
stwa. 

Również sprawa przejęcia niektórych ko- 
lei żelaznych na rzecz państwa jest ciągle 
na porządku dziennym. Sprawy to sa bar- 
dzo zawikłane, mianowicie przez niefortun- 
ne, a nie zawsze bezinteresowne wpływy 
właśnie partyi centralistycznej, umiejącej 
za czasów swego panowania wszędzie i za- 
wsze łączyć wrzekomy interes państwa z in- 
teresami prywatnemi stronnictwa lub człon- 
ków tegoż. Idzie obecnie o to, aby utwo- 
rzyć potężną sieć kolei żelaznych rządo- 
wych i tym sposobem to, czego dawniejsze 
niezręczne ustawy koncesyjne dokazać nie 
i — drogą nadzoru — uskutecznić 
drogą silnej konkurencyi państwa, t. j. ure- 
gulować taryfy kolejowe z większem U- 
względnieniem potrzeb produkcyj i handlu. 

Rozumie się samo przez się, że do bar- 
dzo ważnych przedmiotów prac rządowych 
i przyszłych obrad parlamentarnych należeć 
będzie prełiminarz budżetu i podatkowe 
przedłożenia. Już na ostatniej sesyi zapo- 
wiedział rząd wniesienie projektu reformy 
podatków bezpośrednich. Zdaje się więc 


co do broni, której używają centra- 
i barbarzyństwem i okru- 
dzikie plemiona innych 


mimó przymusu szkolnego i 


wiedeńską; Ze cze- 


Zaiste wielki czas, aby rząd nie kiero- 
samą, co dotąd, dobrodusznością 
Zbyt to wielka skrupu- 
ktory niko- 


tę pobłażliwość rządu i 


że obok bieżących spraw urzędo- 


sięgają, rząd przygoto- 


środków przekonania lu- 
jest prawdziwym jej 


Również reforma ustaw szkolnych ma 


Już ze względów taktycznych 


wieć owych transakcyj pieniężnych, których wów- 
czas, przed 200 laty, dopuszczali się pierwsi mę- 
żowie narodu — nie możemy ich uniewinnić, ani 
nawet względem na tłum krzykaczy, których tyl- 
ko w-ten sposób można było naprowadzić często 
na dobrą droge. 

W dziele p. Kloppa, jednak zarzut, który w tej 
mierze podnosi przeciwko Janowi III (zwias2eza 
z powoda znanych zajść w czasie bezkrólewia), 
nosi na sobie wyraźnie znamie tendencyjności. 

aden bowiem inny autor w dawniejszych swych 
dziełach i w najnowszem nie przytoczył więcej 
dowodów na „powszechne“ wówczas przekupstwo, 
jak właśnie p Oono Klopp. I tak w r. 1681 mi- 
nister francuski Croissy głównemu świetlnikowi, 
elektorowi brandenburskiemu, odmawia na ten rok 
podwyższenia sub wencyi, ponieważ król francuski 
wydał już 50 milionów na podobne cele i tem zu- 
pełnie skarb wyprózuil. Poseł wenecki w Paryżu 
Contsrini donosi, że tę sama sumę wyznaczono na 
rok 1882. Z tej kwoty król. angielski pobierał 
1, miliona talarów, elektor brandenburski 100,000 
talarów, Tekeli miesięcznie 30,000 fuatów itd. *) 
pierwszy, aby interes państwa Swego zdradzać 
drugi aby nie dopuścić zjednoczenia się Niemiec 
przeciwko Franeyi, trzeci, aby wespół z Tarkam) 
walczyć przeciwko Austryi. Nie możemy nie wspo 
mnieć mimochodem o zepsueiu, które jeszcze w sto 
lat później grasowało w Anglii, a zatem w naj- 
bardziej rozwiniętem pod względem iustytueyj pu- 
blicznych państwie. Wszakże minister Walpole 
wtedy oświadczył, że „każdy człowiek ma swą 
cenę, że jest zmuszonym przekupywać członków 
parlamentu, nie aby głosowali przeciwko sumie- 
niu swemu, lecz według sumienia“ * 

Prawda, że sutor, pałający trochę przesadną jak 
na dziś, nienawiścią przeciw Francyi, w najdosa- 
dniejszy sposób piętnuje chciwość króla angiel- 
skiego, a mianowicie „służałca brandenburskiego,“ 
który wtedy na prawdę odgrywał zupełnie odmien- 
ną rolę, aniżeli mu przypisuje historyografia pra- 
gka; jednakże nie podobna przypuścić, aby pan 
Onno Klopp nie umiał rozróżniać pomiędzy sub- 
wencyą, pobieraną przez Jana III podczas bezkró- 
lewia,a przekupstwem owych władzeów. Przedewszy- 
stkiem zaś autor musiał zrozumieć, że ten nibyto 
ważny pierwiastek charakteru Jana III (chciwości) 
nie pozostaje w żadnym organicznym związku 
z odsieczą Wiednia. Autor aż do zbytku powtarza, 


chodem autor potrąca o Śmierć ostatniego węgier- 
sko-czeskiego króla z rodu Jagiełły, Ludwika pod 
Mohaczem, o czynach i zgonie Warneńczyka ani 
słowa, wojny tureckie za Zygmunt III, który wal- 
cząc 2 Osmanami tem samem brovil od upadku 
Austryi, zbyte uwagą: „Turcy wtedy staczali nie- 
|jakie bitwy (Cecora, Chocim!) z Polakami.* (str. 

21). A jednakże ten sam autor przypomina , że 
jak przedtem Fryderyk, falegraf nadreński, król 
czeski, tak później szwedzki Gustaw. Adolf wzy- 
wał Osmanów. do ligi przeciwko domowi habsbur- 
gkiemu. Sumienny i bezstronny dziejopisarz wojen 
tureckich nie może nie uznać, że Polska w kwe- 
styi tureckiej powodowała się jedna tem poczuciem 
chrześciańskiej solidarności, którego śród innych 
mocarstw nie dostawało, i że temu uczuciu pod- 
porządkowała względy łatwej Zdobyezy. To była 
niepraktyczna może ale szlachetna polityka tak 
na początku wojny 30-letniej, jak tez w r. 1683, 
tem szlachetniejsza wobec sąsiada , który raz upa- 
dał pod ciosami szwedzkiego Cezara, drugi raz 
pod zamachami Ludwika XIV, a nie byłby się 
podniósł hes „przyjaznej neutralności” i pośrednie- 
go poparcia ze strony Polski. Tym faktom histo- 
ryeznym nie podobna zaprzeczyć. Ale czyż to tak 


NOWY ZAMACH 
na chwałę Jana Sobieskiego. 


RH 


Mamy przed sobą najnowsze dzieło 0 odsieczy 
Wiednia r. 168 1) i otóż nowy dowód wdzięczno- 
ści dziejopisarst wa niemieckiego. Autor tego dzieła, 
p. Onno Klopp, emigrant hanowerski, osiedlony 
od r. 1866 w Penzingu pod Wiedniem, na str. 
282 oświadcza: „Jak więc dla dziejopisarza wo- 
bee hanby i bezeceństwa, które często opisywać 
zmuszony, jest uszczęśliwiającą zasługą, gdy mo- 
że przyczynić się do wyświecenia pra- 
wdziwej zasługi“ itd. Niestety, słowa te nie 
odnoszą się do wiekopomnych a coraz częściej za- 


ciwnie, całe grube dzieło p. Kloppa niema snać 


wać z pomnika Oswobodziciela Wiednia a poło- 
żyć.go na innej skroni — księcia Lotaryńskiego. 
Książę ten i cesarz Leopold występują tu w istnej | trudna rzecz oddać hold, komu należy, wywiązać 
apoteozie, a gdyby w naszych czasach przesadne | sio, przynajmniej w słowach, z długu wdzięczno- 
pochlebstwo trafiało zawsze do celu, ujrzelibyśmy | ści ?.. 

niebawem p. Kloppa na posadzie urzędowego dziejo-| Przemilczając zupełnie ową pierwszą sasiedzka 
przysługę Polski w czasie 30-letniej wojny, gdy 
Polacy sta°zali z Turkami „niektóre bitwy“, autor 
nasz zamach swój na sławę Sobieskiego rozpo- 
ezyna obładnemi sławami : „Spóładział Jawa So- 
ieskiego przy odsieczy Wiednia otoczył skronie 
jego aureolą sławy, którą niechętnie widzimy 
uszezuploną. Jednakże prawda dziejowa wymaga 
zupełnego wyświecenia charakteru tego męża. To 
stało sig możliwa dopiero w haszych ezasıch, od- 
kąd akademia krakowska wydała najcenniejsze 
akta, dotyczące jego czynów”. (str. 44 autor na- 
stępnie przytacza znane: „Archiwum francuskie“). 
Na mocy tych aktów autor usiłuje wystawić Jana 
III, jako powodowanego głównie cheiwością Fi 
uległością dla żony. Nam, dalekim potomkom tych, 
„co życie w życia chwili z taką pychą roztrwo- 
nili,“ zawsze rumieniec występuje na czoło, ilekroć 
czytamy o tych zdrożnych frymarkach pieniężnych. 
Dziś monarcha, minister, poseł a nawet skromny 
literat przyjmujący subwencye od obcych byłby 
uważany za człowieka podłego, co dowodzi, że : 
poezucie moralne dzisiejszego pokolenia przynaj-| °) Str. 135. 

mniej w tym punkie podniosło się na wyższy| *) Porównaj Gesch. Englands v. W. Lecky, I. tom, 
szczebel. Nie możemy i nie chcemy też uniewin- | Lipsk 1879 r. 


ryńskiego. Na szczęście dziś już monarchowie w in- 
ny sposób zapatrują się na; zadanie dziejopisar- 
stwa, które ma szukać prawdy, a potomkowie te- 
go Leopolda I, który przed 200 laty na polu pod 
Szwechatem odezwał się do Jana III w te słowa: 
„Opró.z Bogu, oblężony Wiedeń ocalenie swe za- 
wdzięcza Waszej Miłości, za co nietylko my, lecz 
całe chrześciaństwo jesteśmy W. Miłości zobowią- 
zani do wdzięczności; tak więc Wasza Miłość zje- 
dnała sobie niezgonną sławę u wszystkich poko- 
leh i wieczne imię* — potomkowie ci nie inaczej 
jak ze wstrętem odezytaja ton brzydki zamach na 
ową wiekopomną sławę! 

P. Onno Klopp wziął się do pracy 2 niemiecką 
systematycznością. W.obszernym wstępie opowiada 
ab ovo wojnę chrześcian z Turkami. Że w tych 
wojnach Polska najdzielniej, z największem po- 
święceniem i najskuteczniej broniła Europy, 0 tem 
napróżno tam szukasz wzmianki. Zaledwo mimo- 


1) „Das Jahr 1683 und der folgende grosse Tür- 
kenkriog bis zum Frieden von Karlowitz. 1699.“ 


XIV tytułu książęcego, pożądanego dla ojca królo- 


jazúlLudwika z przyrodzonym nieprzyjacielem Polski, 


lonu, tak, że o nim, jak o tamtym Tasso w „Wyzwo- 


jeszcze, że król Jan MI jeden wśród monarchów 


wnie: mocniej nienawidził króla francuskiego, niż 
sultana, i że do ostatniej chwili pragnął ugody 
z Tarkami; jakoż dyplomaci austryaccy (internun- 
cyusz Caprara) jeszcze na wiosnę r. 1682 propo- 
nowali, aby darami pienięż "emi odwróció w. we- 
zyra od Austryi przeciwko Polsce! 5). Pod wzglę- 
dem więc szezerego usposobienia chrześciańskiego, 
ani nawet Leopolda, który jedynie miał na oku 
korzyści terytoryalne państwa niemieckiego (cho- 
dziło głównie o Strassburg), nie można porównać — 
lz Janem III; u niego bowiem na pierwszem miej- 
seu stało to, czego sig zdawał wymagać ohowia- 
zek i honor monarchy chrześciańskiego, a na 0- 
statniem miejsen zysk, jakiego mógł był szukać 
w Węgrzech lub na Szląsku w przymierzu z Fran- 
cyą. Tego jednak, czego nawet dostrzegł Dr Phi- 
lippson, p. Onno Klopp nie chciał oczywiście, bo: 
niepodobna, aby: nie umiał dostrzedz. Od niechee- 
nia bowiem wyraża się o Janie III, że „uważał 
się za”głównego przeciwnika Turków“ (str. 162). 
Dostrzegłszy tego, niepodobna, aby autor przy do- 
brej woli nie był zbadał i rozwinął tego istotnego, 
ważnego szczegółu -w charakterze Jana. Ala nie, 
p. Klopp pomiędzy powodami, które skłaniały króla 
do zawarcia przymierza z cesarzem, przytacza tyl- 
ko ten, że na tej drodze spodziewał sie: zapewnić 
Jaköbowi koronę polska i rękę arcyksiężniczki 
Maryi Antoniny, tudzież zjednać sobie wdzięczność 
Polski; że się mógł spodziewać wdzięczności Au- 
stryi, o, tem p. K. przezornie nie wspomina. Ow- 
szem p. K. ciągle rzecz przedstawia tak, jak gdy- 
by pomoc Jana III nie była wypadkiem nadzwy- 
ezajnym, lecz rozumiała się, sama przez sie mniej 
więcej tak, jak pomoce elektorów bawarskiego i 
saskiego. A choć w Wiedniu, gdy chodziło o przy- 
siege przed papieżem (że obie strony dochowają 
wiernie traktata z 31 marca), nuneyusz Buonvisi 
odezwał się do cesarza, że trzeba uczynić zadość 
temu żądaniu dworu polskiego, ponieważ ostate- 
cznie rzeczy stoją tak, że „nie cesarz staje w o- 
bronie Polski, lecz Polacy w obronie cesarza i że 
tylko w połączeniu z nimi zdoła przełamać, po- 
tego ottomańską” (str. 168) — p. Klopp tego nie 
chce rozumieć. 


Że cesarz Leopold I nigdy nie przekupywał, bo 
też nie miał środków ku temu. Nikomu ani nawet 
p. Kloppowi nie przyszło na myśl twierdzić, że Jan 
III poszedł pod Wiedeń ,przekupiony,“ gdy prze: 
ciwnie rzecz jasna, że Ludwik XIV. nie byłby 
szczędził subweneyi, aby go od tego powstrzymać 
A zatem ów szczegół charakterystyczny, nad któ- 
rym się tak szeroko rozwodzi autor, w tym razie 
nie ma doniosłości historycznej i służy tu jedynie! 
ku szkalowanin króla. Powtóre zaś p. Klopp opi- 
suje szeroko aż nazbyt znane dykteryjki, doty- 
czące Maryi Kazimiety i jej ojca. Nie warto nad 
tem dłużej się zastanawiać, bo nawet fanatyczny 
stronnik teoryi o wielkich skutkach drobnych przy- 
czyn nie uwierzy, aby wojsko polskie było poszło 
pod Wiedeń, wskutek odmówienia przez Ludwika 


wej, gdyby — inne ważne przyczyny nie były skło- 
niły Polskę do owego bohaterskiego czynu. Mamy 
przed sobą inne nowe dzieło, które opisuje te sa- 
me czasy: „Das Zeitalter Ludwigs XIV“ przez M. 
Philippsona®). Ten wcale nam też nie przychylny 
autor powiada: Przez wiele lat Jan III Sobieski 
wiernie stał przy Ludwiku XIV. Ale z jednej stro- 
ny obraza osobista, jakiej się król francuski do- 
puścił względem żony Jana, z drugiej strony przy- 


z Turkami, przerzuciła Jana na stronę Austryi*. 
My wszyscy wiemy, że król Jan TIL był wów- 
czas jedynym władcą świeckim, który poczuwał 
się do obowiązku walki z niewiernymi; że w tej 
mierze przypomina legendowego Gottfryda z Bonil- 


lonej Jerozolimie,* można było powiedzieć: „e. 7 
pensieri suoi non pono dormir in lui“ — myśl jego 
nieustannie powracała do ideałn oswobodzenia świata 
chrześcijahskiego od nawały osmańskiej; nakoniec 
że odsiecz, mimo najszezerszej chęci dworu, nie 
byłaby przyszła do skutku, gdyby naród nie był 
wówczas podzielał tych myśli. I powtarzamy raz 


ówczesnych wrzał tym zapałem. Bo Ludwik XIV 
wprawdzie tylko dlatego podżegał Turków do na- 
padu na Austryę, aby potem jako oswohodziciel 
świata, jako drugi Karol M:rtel, mógł utworżyć 
monarchię uniwersalną francuską, na co p. Klopp 
przytacza liczne, choć nie nowe dowody. Ale co 
do Leopolda I, fo mimo przesadnego panegiryku 
autora, rzecz dostatecznie wiadoma, że on nieró- 


5) Raport Caprary, Onno Klopp, str. 114. 
r X. 


(Dokończenie nastąpi). 
4) Dzieło to stanowi część składową wielkiego wy- RN. W | 
dawnictwa Allgemeine Geschichte in Einzeldarstel- 


lungen, Berlin u. Grotego. 
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'być rzeczą pewną, że przedłożone będą Ra- 
dzie państwa projekta do reformy podatku 


zarobkowego, podatku od towarzystw ak-; 


cyjnych i, stosownie do żądań w parlamen- 
cie przez posłów z prawej strony podnie- 
sionych, projekt podatku osobisto-dochodo- 
wego. Projekta te, jeżeli zostaną przyjęte, 
mają posłużyć w jednej części do wyrów- 
nania wielu, tak często już podnoszonych 
dolegliwości dzisiaj istniejącego podatku do- 
chodowego i zarobkowego, a z drugiej stro- 
ny mają umożebnić upragnioną od tylu lat 
równowagę w budżecie. 

Głoszono już wprawdzie i tego roku, jak 
w poprzednich, że równowaga ta już na r. 
1883 ma być osiągniętą. Jestto jednakże 
zwykła sztuczka opozycyi, niegodna nawet 
ludzi poważnych, bo ktokolwiek uwzględni, 
że — jak z budżetu delegacyjnego wiado- 
mo — okupacya Bośni i Hercegowiny prze- 
szło dwa miliony więcej kosztować będzie; 
że koszta budowy kolei galicyjskiej ibudowa 
kolei arletańskiej pewnie do 20 milionów 
wyniosą, że nareszcie i klęski tyrolskie 
względnie znaczne sumy pochłoną, ten przy- 
zna, że głoszenie takich wiadomości o usu- 
nięciu już stanowezem deficytu jest chyba 
tylko rozmyślnem wprowadzaniem w błąd 
publiczności w celu, aby koniecznie pózniej- 
sze rozczarowanie wyzyskać jako nowy śro- 
dek podburzający. Cokolwiekbadz, w mini- 
sterstwie uważają wedle wiadomości nas 
dochodzących, osiągnięcie równowagi bu- 
dżetowej jako zadanie górujące nad wszyst- 
kiemi innemi. 

Wprawdzie pokój zdaje się być zape- 
wniony, wedle. wszelkich urzędowych orze- 
czeń i półurzędowych doniesień. Jednakże 
ktokolwiek się nieco bliżej i głębiej rozpa- 
trzy w położeniu głównych państw euro- 
pejskich, w prądach i interesach krzyżują- 
cych się wzajemnie, ktokolwiek uwzględni 
ostrożne i chwieine zachowywanie się wiel- 
kich potęg finansowych w Europie, ten 
przyjść musi do przekonania, że nawet naj- 
bliższa przyszłość jest niepewną i mglistą. 
Temu to przypisać należy to ciągłe i nie- 
ustanne wydoskonalanie organizacyi wojen- 
nej, która jednakże celu owego nie dvpnie 
i w pierwszej chwili gorzkie zawody spro- 
wadzi, jeżeli państwo, wojskowo uzbrojone, 
finansowo będzie bezbronnem. T'e to zapewne 
uwagi narzucają także rządowi w Austryi 
konieczny obowiązek postawienia kwestyi 
finansowej na pierwszym planie. Przyzna- 
jemy więc, że tyle i rozlicznych spraw wa- 
żnych zajmuje rząd obecny, iż chwilowo 
więcej biernie się może zachowuje wobec 
licznych z pewną metodą i systemem pro- 
wadzonych zaczepek i nie zawsze godzi- 
wych środków opozycyi centralistycznej. Ale 
w chwilach tak ważnych o niczem nie trze- 
ba zapominać. Naszem zdaniem, rząd powi- 
nien wobec niektórych przeciwników sku- 
pić swe siły, otoczyć się organami chętnemi 
i karnemi; brak karności we wła- 
snych organach, żadną miarą nie 
powinien być cierpianym. 

Zanadto wielka pewność siebie w poczu- 
ciu dobrej owej wiary może mieć te same 
następstwa, co lekkomyślność lub niedba- 
łość. Dobrze jest pamiętać o ustawach eko- 
nomicznych, szkolnych i finansowych ; .obok 
mężów pracujących w tym kierunku czu- 


wać powinien [strażnik porządku 


publicznego i powagi władzy. Et 


- haec facienda. et tla non omittenda. 


Pojawienie się pisma polskiego w Petersburgu, 
przyjęliśmy bez uprzedzenia. Fakt, że w stolicy 
państwa rosyjskiego mieszka około 30 tysięcy Po- 
laków wystarczającą dlań był racyą bytu. W Pe- 
tersburgu rozstrzygają się losy całego obszaru 
Polski pod rządem rosyjskim, tam łatwiej, niż w 
Warszawie podnieść głos przeciw temu lub inne- 
mu nadużyciu, wykazywać dowolności wykonaw- 
ców władzy, ostrzegać opinią polską lab ujmować 
się wobec opinii rosyjskiej, Swiadomi różnie w 


sąsadach i dążnościach gotowiśmy byli uznać to 


wyżsże polityczne znaczenie pisma, którego kie- 
rownicy dawali rękojmie rozumu, odwagi cywil- 
nej i dobrej woli. — Są sprzeczne stanowiska i 
odmienne drogi, które lubo się nieschodza, nie po- 
winny się krzyżować. Bylibyśmy nieprzesądzali, 
czy placówka, którą zajął Kraj jest straconą w o- 
beenych stosunkach — ale mieliśmy prawo spo- 
dziewać się, że stanowisko zdobyte przez Galicyą 
redakcya pisma petersburskiego będzie umiała sza- 
nować. 


Kraj bacznie zajmuje się położeniem Galicyi, 
chwyta atoli z największą skwapliwością ujemne 
tylko objawy i przedstawia je w barwach czar- 
nego pesymizmu. Do czego ma służyć ta metoda? 
Czy jest rzeczą dobrą, aby dziennik polski w Pe- 
tersbnrgu głosił, jakoby Polacy na sejmie postę- 
"powali z Rusinami z bezwzględnością, gdy nie 
było ani jednej chwili spornej, ani jednego słowa 
ubliżającego lub uchwały szkodliwej dla Rusi? 
Do czego ma służyć ten wyrok, jaki ogłasza Kraj 
że sejm tegoroczny był całkowicie bezpłodnym, 
skoro tyle ważnych finansowych załatwił spraw? 
Czy dobrze jest przedstawiać w Petersburgu stan 
materyalny Galicyi jako zrozpaczony — czy to 
ma służyć jako antiteza materyalnego dobrobytu 
pod rządem rosyjskim? Nie chcemy tego przypu- 
szczać — ale to pewna, że ten pesymizm może 
nasuwać opinii rosyjskiej mniemanie, iż nie dość 
jeszcze podjęto środków na zrujnowanie żywiołu 
polskiego, że może oddziałać na opinię polską 
w kierunku wręcz fałszywym. 

W programowym artykule Kraju wywieszono 
sztandar demokracyi. De gustibus non est di- 
sputandum, ale rycerz występujący na turnieje 
"ie zwykł był przypinać barw spłowiałych; demo- 


kracya w drugiej połowie XIX wieku przestała 
być kwestyą sporną tak w całej społeczności eu- 
ropejskiej, jak w społeczeństwie polskiem, gdzie 
juz od r. 1848 nawet dziennikarstwo zaniechało 
zepasów pod zużytym hasłem arystokracyi i de- 
mokacyi, są dziś inne, bardziej żywotne na po- 
rządku dziennym. Sledziliśmy też z pewną cieką- 
wością, jakiego gatunku będzie ta demokracya 
Kraiu petersburskiego. Ostatni Ner tego pisma 
przyni'sł nam tego próbkę, ale próbka ta właśnie 
ma woń wywietrzałą czasów emigracyjnych, kie- 
dy to z klabów paryzkich wychodziły ataki na 
szłachtę pańszczyznianą i ogólniki o idei "ludu in 
abstracto. Kraj polemizuje z odezwą J. I. Kra- 
szewskiego w sprawie Macierzy, gorszy się tem, 
że protektor Macierzy „oświatę ludu pojmuje po 
polsku, w najobszerniejszem jago znaczeniu, że 
nie wyłącza szlachty, bo do ladn należymy wszy- 
sey, wszyscy z nim solidarnymi się poczuwamy.* 

Kraj rozdziera szaty i mówi, że „takie p jącie 
lada może tylko podobać się galicyjskim arysto- 
kratom, że to w miejsce dawnej niewoli pańszczy- 
znianej pańszczyzna ducha.* 

Kubek w kubek tak samo pisywano w Paryżu 
między r. 1836 a 1846 Przyznajemy się, że w r. 
1882 oczekiwaliśmy z Petersburga czegoś innego. 

Możemy zapewnić redakcyę Kraju, że pańszczy- 
znianęgo szlachcica nie znamy ani jednego w Ga- 
licyi i winniśmy uroczyście zaprotestować przeciw 
uiegodnej insynuacyi, jakoby szlachta, posiadając 
propinacyę — „miała być przeciwną przedstawia 
niu z punktu interesów ludowych wadliwości te) 
instytucyi, z której główną korzyść ciągnie." Ten 
jeden ustęp, lubo niesprawiedliwy i nieprawdziwy, 
ma atoli nieco nowszy zakrój, bo wypływa z po- 
glądów pozytywizmu, nierozumiejącego ducha tra- 
dycyi i ducha ofiary, ale tylko pojmującego spo- 
łeczność, jako pole ścierania się interesów i walki 
o byt. Tak, dzięki Bogu, jeszcze nie jest w Ga- 
licyi. Dwory, gdzie się ostały w rękach szlachty, 
sg jedną z głównych dé vigai cywilizacyjnych la 
dzi, bo jak pięknie powiedział przed laty j:den 
z obywateli galicyjskich, że pańszczyzna wsi dla 
dworu ustała, ale zdwoiła się pańszczyzna dworu 
dla wsi. 


Przegląd Lwowski mówiąc o ostatnim sejmie, 
o czynach i zamiarach Marszałka, o objawach opi- 
nii i napaściach dziennikarskich, rzuca kilka uwag 
bardzo trafnych i prawdziwych. Oto, co’ pisze ten 
organ, który nie we wszystkiem i niezawsze po- 


'dzielat opinię marszałka Zyblikiewicza : 


Dziwna doprawdy. rzecz, jakim sposobem Hero- 
stratowe usposobienia udzieliły się pewnym u nas 
ludziom i sferom. Lat temu kilka mieliśmy na 
czele naszej autonomicznej władzy męża wielkie- 
go patryotyzmu, prawości nieskalanej, osiwiałego 
w usługach ojezyzny, którego działalności i poświę- 
cenia sig kraj nasz nie zapomni nigdy. Był on je- 
dnak potomkiem wielkiego w Polsee rodu, takie- 
go, co wydał ojczyźnie naszej nieśmiertelnego Lwa 
S 'piehę. Ale kto wie, czy nie ta właśnie książęca 
jego mitra, opromieniona jeszcze piękniejszemi je- 
go enotami: obywatela, syna ojczyzny i pobożnego 
syna kościoła, raziła wzrok tych panów i stała się 
dla nich nieznośną! Nieszczędzono mu więc ró- 
żnego rodzaju zniewag. Uderzono w tę czystą po- 
stać i pozwolono sobie niby humorystycznych o- 
statniego pomiotu dowcipów...! Usunął im się stary 
książę... Legł w grobie obok swych wielkich przod- 
ków. Dzisiaj marszałkowską jego laskę. dzierży 
mąż wyszły z ludu! Z cala prawdą może on do 
siebie zastosować słowa nieśmiertelnego Czarne- 
ckiego: „Wyrosłem ani z soli ani z roli, tylko 
z tego co mnie boli.* Nie mu zarzucić nie mo- 
ga — nawet ultramontanizmu. Charakter czysty, 
praca żelazna, zdolność olbrzymia, spryt wielki, 
prawość nieskalana, miłość ojczyzny tak silna, że 
z całą gorącością swego wrzącego usposobienia 
wystąpił nawet przeciw postawieniu pomnika Piu- 
sa IX na Wawelu! Źle zrobił!  Wdał się w rze- 
czy do niego nienależące. Ale pewni tego jeste- 
śmy, iż tylko głębokiemu, wprawdzie błędnie o- 
kreślonemu, ale zawsze tylko patryotycznemu u- 
czuciu swej duszy dał się tutaj unieść! A jednak 
jesteśmy dzisiaj świadkami, że i na niego Tata- 
rzynów obyczajem zaczynają napadać. Znany to 
taniec tylko cele i sprężyny zakryte. Prawdę na- 
pisał Szezutzk : I 


Za nie twoje świetne czyny 
Niczem czyste jak zdrój życie, 
Jeśli nie masz słodkiej miny 
Dla tych, co kąsają skrycie. 


Miej minę słodką, stań się nietylko malowaną 
lalką, ale i wygodną w ich rękach chorągiewką, 
a wtenczas Herostratów plemię uwielbiać cię po- 
cznie! Biedna Polska nasza... 


KORESPONDENCYA „CZASU. 
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+ Sprawa bośniacka, teraźniejszy stan rze- 
czy w Bośni i Hercegowinie i przyszłe urzą- 
dzenie tych krajów, były wczoraj przedmiotem 
obrad wydziała wojskow go Delegacyi węgier- 
skiéj. Wspólny minister skarbu p. Kallay, zarazem 
kierujący zarządem B śni i Hercegowiny w imie 
niu ministeryum wspóluego, nakreslił ds4¢ wyra- 
żny obraz położenia terażniejszego w tych krajach, 
wskazal otwarcie powody powstania bez zaslania- 
nia ich mgłą źle pojmowanój dyplomacy. Wy 
powiedział on wyraźnie, rzecz zresztą zaaną , ale 
urzędowo dotychczas nie przyznawaną, że pierw- 
szym powodem powstania był podiegajacy wpływ 
Czarnogóry a raczéj Czarnogórców, po za k óremi 
stoi Rosya i którzy działali jako jéjajenci. Przy- 
znał dalej otwarcie, że naturalne dążenie Bo- 
śniaków i Hercegowińców jak i wszystkich ludów 
na półwyspie bałkańskim, do autonomii, do 
samorządu, do rządzenia samemi sobą, a wstręt 
do obcego panowania były drugim powo- 
dem powstania. Obok tego udowodnił faktami, że 
powstanie nie miało żadnego jasno sformułowane- 
go celu dodatniego: nie zamierzało bynajmniej 
przywrócić panowania tureckiego, ani połączyć 
się z Serbią, ani utworzyć oddzielnego państwa, 
że w ogóle powstańcy nie zdawali sobie sprawy 
co do przyszłego prawno-politycznego stanowiska 
Bośni i Hercegowiny, w razie gdyby ich chorągiew 
stała sig zwycięską.: Mówił następnie p. Kallay o 
środkach przedsięwziętych przez rząd dla utrzy- 
mania spokoja w Bośni i Hercegowinie, o urzą- 


dzeniu tych krajów, o staraniach rządu, aby pod, 


UZAN x Niedzieli 12 Listopada 1883, 


nieść moralny i materyalny byt ludności i powięk- 
szyć jój dobrobyt. R A 

Ale uznane przez p. Kallaya dążenie ludności 
bosniackiéj i hercegowińskićj do samorządu, po- 
winno właśnie wskazać mu potrzebę powołania 
do życia władz autonomicznych w powiecie i kra- 
ju, przynajmniéj jako władz doradczych przy wła- 
dzach administracyjnych, a w gminie jako władz 
istotnie zarządzających? Zwracali już uwa- 
gę rządu na tę potrzebę delegaci pol- 
scy przed dwoma laty i w r. 2-5 pochwalali oni 
powołanie przez zarząd bośniacki pod kieruekiem 
Szlavego, w niektórych powiatach, muszlisów, to 
jest rad złożonych z krajowców, jako władz do- 
radezych; domagali się, aby rozszerzać choć 
powoli zakres działania tych władz autonomicz- 
nych, i aby utworzyć taką doradczą i kontrolują- 
cą radę krajową z znakomitszych krajowców. Do- 
magali się tego wówczas pp. Grocholski, Czer- 
kawski i Chrzanowski. Może v. Kallay sto- 
jący dziś na czele zarządu Bośnią i Hercegowiną, 
a przyznający, że ludność krajowa pragnie auto- 
nomii, że jest to jój naturalnem dążeniem, starać 
się będzie przyszłe urządzenie tych krajów zasto- 
sowaé do tego ich dążenia i władze autonomiczne 
powołać do życia. : 

Zanim podam tu w obszernem streszczenin ca- 
ły wczorajszy wywód ministra Kallaya o przy- 
czynach powstania ostatniego w Hercegowinie i o 
przyszłem urządzeniu tego kraju i Bośni, pomija- 
jec tylko ustępy i szczegóły wypowiedziane z za- 
strzeżeniem poufności, uczynić muszę jeszcze je- 
dnę uwagę, że p. Kallay nie wspomniał ani je- 
dnem słowem o koniecznem dla należytego urzą- 
dzenia Bośni i Hercegowiny orzeczeniem stanow- 
czem, oznaczającem prawno-polityczne stanowisko 
tych krajów, zawieszonych dzisiaj między Austryą 
a Tarcyą. 

Po zagajeniu wczorajszego posiedzenia wydzia- 
łu wojskowego Delegacyi węgierskićj przez jego 
przewodniczącego, kardynała Haynalda, sprawo- 
zdawca Baross oświadczył, że zanim wydział za- 
puści się w obrady o wydatkach na utrzymanie 
zajęcia Bośni i Hercegowiny, należy zawezwać 
rząd o danie objaśnień o terażniejszym stanie tam 
rzeczy i o zamiarach rządu co do urządzenia tych 
krajów. Dla tego zwraca do stojącego na czele 
zarządu temi krajami ministra Kallaya następują- 
ce pytania: 

1) Ponieważ minister zwidzając niedawno Bo- 
śnię i Hercegowinę, mógł zebrać dokładne wia- 
domości, zapytuje się więc jakie jego zdaniem, 
były powody powstania? 2) Jakie są zasadnicze 
myśli zaprowadzonego przez niego systemu i ja- 
kich rezultatów spodziewa się z urzeczywistnie- 
nia tego systemu? 3) Czy spodziewa się, że bę- 
dzie można wkrótce zmniejszyć liczbę wojsk 
w Bośni i Hercegowinie? Czy sądzi, że w sku- 
tek urządzenia tak zwanych ruchomych kolumn, 
będzie publiczne bezpieczeństwo tak zapewnione, 
że będzie moZna zmniejszyć tam liczbę wojsk? 

Minister Kallay zabrawszy głos zauważył naj- 
przód, że na pytania tak ogólnikowo sformułowa- 
ne trudno jest odpowiedzieć. Jednak poczytuje za 
swoją powinność dać objaśnienia, wypowiedzieć 
wrażenia, których doznał przy zwidzauiu tych kra- 
jów i przedstawić w ogólnym zarysie Środki u- 
rządzenia w. części jnż zaprowadzone, w części ma- 
jące być zaprowadzonemi. 

Trudno krótkiemi słowami wyrazić, jakie były 
przyczyny powstanią. Powstanie nie wynikło z je- 
dnego powodu, ale z wielu z sobą powikłanych, 
w skatek «zego cała sprawa jest dość zawikłaną 
Gruntem, który. powstanie uczynił możebnem, jest 
antypatya lndu w Bośni i Hercegowinie i w ogó- 
le ludów na wschodzie, przeciwko wszystkiemu 
co jest obee, tak przeciw obcym ludziom, 
jak przeciw obcym instytucyom. Nie było to przy- 
czyną powstania, ale było podstawą na któréj się 
powstanie rozwinęło, było sposobnym gruntem dla 
powstania. Antypatya ta nie powstała bynajmnićj 
z faktu zajęcia Bośni. Wstręt ten jest głębo- 
ko zakorzeniony w uczuciu tych ludów i świe- 
zo objawił się w sąsiedztwie Hercegowiny, w Al- 
banii. Przed 11/, rokiem Albańczycy zażądali od 
Porty, aby Albania była autonomicznie urządzo- 
ną i rządzoną przez urzędników wyłącznie al- 
bańskiego pochodzenia, choćby przysłanych z ra- 
mienia Porty. Takie autonomiczne dążenia obja- 
wiały się w Bośni za panowania tureckiego, a 
nawet były zbrojne w tym celu powstania. Ten 
cel miały nieustanne powstania od 1808 r. aż do 
ostatnich czasów, w których to powstaniach brała 
większy udział ludność machometańska niż chrze- 
ściańska. 

Lecz chociaż w ludaah na półwyspie bałkań- 
skim, a w szczególności w Bośni i Hercegowinie, 
jest silne dążenie do samorządu, jednak to nie 
było przyczyną ostatniego powstania w Bośni. Je- 
dna z przyczyn powstania były bezwątpienia ob- 
ce wpływy. Co się tyczy tych wpływów, udo- 
wodnionym jest wpływ jeden mianowicie Czarno- 
góry. Innego wpływu obcego nie można było wy- 
śledzić. ; 

Wiadomo jest, że znaczna liczba Czarnogórców 
opuszeza swój kraj nieurodzajny i stara się o za- 
robek w różnych okolicach Wschodu. Otóż rzeczą 
jest dowiedzioną, że w czasie powstania w Her- 
segowinis, znaczną liczba Czarnogórców z Kon- 
stantynopola, ze Smyrny i z innych miejse Wscho- 
du zgromad:ila się w Bułgsryi i sformowała tam 
oddziały, aby wziąć udział w powstaniu. Rząd 
serbski niedopuścił bandom tem przedrzeć się przez 
Serbię do Hercegowiny, o ile to było w jego mo- 
ey i tylko mała część Czarnogórców przedarła się 
przez Sandżak do Bośni, zkad wypartą: została 
przez nasze wojska. Jakkolwiek małą była liczba 
tych Czaraogórców, jednak wiadomość, iż zewnątrz 
nadchodzi pomoc, wywarła na powstanie wpływ 
zachęcający. Także z Czarnogóry otrzymywało 
powstanie pomoc. Po stłumieniu nawet powstania 
przybyło do Hercegowiny dwóch Czarnogórców, 
aby miejscową ludność zachęcać niby do uległo- 
ści. Jeden z tych Czarnogórców pozostał wierny 
swemu posłannictwu;, lecz dragi działał wprost 
w przeciwnym kierunku. Wprawdzie ministar nie 
może zamilezyé, że następnie Czarnogórzec ten był 
w Czarnogórze uwięziony, i o ile wie dotąd, znaj- 
duje się pod strażą. Listy które przy ujętym po- 
wstańcu znaleziono i które sam Kallay czytał w o- 
ryginale, zaéwiadezaja niewątpliwie, że między 
ludnością czarnogórską a powstańcami hercegowiń- 
skimi- byt związek przed i podczas powstania. 
Ten związek, te ciągłe stosunki między Czarno 
górcami a ludnością hercegowińską i ten wpływ 
Czarnogóry, oto były według zdania ministra, głó- 
wne przyczyny powstania 

Jednak ten zewnętrzny wpływ nie byłby 
dostateczny do wywołania powstania, gdyby 
z tym wpływem nie współdziałały i inne jeszcze 
okoliczności. Ponieważ Hercegowinę wojska nasze 


‘watania aż do dnia dzisiejszego wpływają poda- 


dziesięciny przyniósły w 1880 r. 2 678.000, a na 
1883 obliczony jest tylko na sumę 2,250,000 zir. 
Dochód z podatku dochodowego przyniósł w 1880 
r. 787,000 złr., w 1881 r. 1,005,000 złr., a na 


zaj rawie bez wystrzału i przez następne dwa 
Sii tam te spokój, przeto władze na- 
sze za bardzo ufały, że nowe stosunki już się U- 
trwaliły. Ponieważ ustawa wymagała, aby wydatki 
na zarząd krajami zajętemi pokrywane bywały 
dochodami z tychże krajów, przeto rzeczą jest na- 
turalną, iż władze miejscowe musiały dbać o to, 
aby dochody te wpływały. Niektóre podrzędne 
władz miejscowych organa, może niebardzo dobre 
i niepojmujące należycie ducha instrukcyj im da- 
nych, przekroczyły granice w tym względzie. Po- 
pełniono zapewne błędy, i ludność w niektórych 
powiatach była niezadowolnioną; ale jeżeli bada- 
my powody tego niezadowolnienia, spostrzegamy, 
że były odmienne w różnych powiatach. 

Lecz i to niezadowolenie samo nie byłoby 
bynajmniej spowodowało powstania. Dorzucilo 
ono tylko jeden powód do powyżej wskazanych 
głównych przyczyn. Do nich dołączył się je- 
szcze jeden powód. Usprawiedliwione zaufanie 
w spokój i chęć oszczędzenia wydatków spowodo- 
wały znaczne zmniejszenie wojsk w Hercegowinie 
i Bośni w roku zeszłym. Wskutek tego, w kraju 
tak górzystym jak Hercegowina, mogło kiłka gro- 
mad powstańców, ogarnionych nieukontentowaniem 
z miejscowych powodów, a podburzonych przez 
wpływ zewnętrzny, zgromadzić się i poruszać, a 
nieścigane należycie z powodú niedostatku sił woj- 
skowych, wzrosły w liczbę. i i 

Rozpisanie poboru wojskowego nie było bynaj- 
mniej, zdaniem ministra, powodem powstania, lecz 
tylko wyzyskanem zostało, jako jeden z środków 
agitacyi. Lud hercegowiński nie obawia się by- 
najmniej służby wojskowej, jest on waleczny, lecz 
przedstawiono mu pobór wojskowy, jako Środek 
dążący do jego ujarzmienia. 

Dalej minister opowiadał, że bardzo mało po- 
wstahców chwyciło ochotnie za bróń; inni, nawet 
starsi Judzie, opuścili domy i schronili się w góry, 
gdyż ajenci rozgłosili, że nawet 50-letnich ludzi 
brać będą do wojska. Wielu znów zostało przy- 
muszonych terroryzmem wziąść udział w powsta- 
nin, gdyż pierwsze bandy groziły, że będą palić 
domy tych, którzy nie połączą się z niemi, a cho- 
ciaż ci zagrożeni w ten sposób, żądali od władz 
miejscowych obrony, władze nie mogły ich zasło- 
nić przed terroryzmem, nie rozporządzając dosta- 
tecznemi siłami wojskowemi. Minister przytoczył 
tu wiele przykładów, które sam na miejscu zba- 
dał. | 

Streszczając to wszystko, rzekł p. Kallay, że 
na scharakteryzowanym przez niego gruncie, a 
wskutek współdziałania wszystkich wspomnianych 
przyczyn, rozwinęło się powstanie, które nie miało 
innego politycznego celu, jak tylko aby uwolnić 
się z istniejących stosunków! lecz żaden powsta- 
niec nie pomyślał, co ma nastąpić, jeżeli sie po- 
wiedzie uwolnić się z istniejących stosunków. 

Na dowód, że powstanie miało tan charakter, 
przytoczył minister następujący fakt: W Hercego- 
winie, w chwili gdy powstanie było najżywszem, 
przychodzili „muchtarze“ i „kniezie* t. j. sołtysi 
do naszych przednich straży, przynosząc podatki 
i płacąc je nawet za tych, którzy wsie opuścili i 
złączyli się z powstańcami. W tem widzi on do- 
wód, że właściwie powstali nie przeciw władzy 
naczelnej, lecz przeciwko pewnym miejscowym 
stosunkom. W Hercegowinie podczas trwania po- 


tku od drobnego by dła przyniósł w 1880 
E 0,000 złr., w 1881 r. 280,000 złr., a na 1883 
przewidziany jest w sumie 247,000 zir. Monopol 
tytoniu zaprowadzony dopiero w 1880 r. nie przy. 
niósł w owym roku je Szcze żadnego dochodu, 
w 1881 r. przyniósł złr. 300,000, w roku bieżą- 
cym da więcej niż 400,000złr., a na rok 1883 
preliminowany jest w sumie 400,000 zar. 
Pomijam już resztę mnie) ważnych pytań dele- 
gatów i odpowiedzi Kallaya co do dochodów i 
wydatków Bośni, aby listu tego nad miarę nie 
rozszerzać. Na zakończenie go dodam tylko, że 
jutro w poludnie komisya budżetowa Delegacyi 
austryackiej obradować będzie nad budźetem 
ministerstwa spraw zagranicznych, a zanim do 
roztrząsania budżetu przystąpi, członkowie komi- 
syi będą, jak 'zwykle, żądać od ministra obja- 
śnień co do niektórych spraw zagranicznych. Mia- 
nowicie ze strony „prawicy“ zapytają się mini- 
stra: w jakiem jest położeniu długo tocząca sig 
sprawa ò nadzór nad Zeglüga na Dunaju? — po- 
wtóre, czy rząd popiera energicznie Sprawę połą- 
czenia dróg żelaznych austryacko-węgierskich z tu- 
reckiemi przez przyrzeczone przez rząd turecki 
zbudowanie drogi żelaznej z Mitrowicy do Salo- 
niki, drogi bardzo ważnej dla Austryi pod wzglę- 
dem handlowym i ekonomicznym. Delegaci pol- 
scy powtórzą zapytanie co do wykonania przez 
Bułgaryę warunku traktatu barlińskiego, nakazu- 
jącego zbarzenie twierdz naddunajskich. O powó- 
dy odroczenia rewizyty Cesarza we Włoszech, ani 
o żadaą sprawę pokrewną tej kwestyl, nikt się 


zapytywać nie będzie. 
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"+ Według przyjętego w Delegacyach zwyczaju, 
odmiennego od zwyczajów w innych parlamentach, 
główne rozprawy co do zagranicznej polityki toczą 
się corocznie, nie na publicznych posiedzeniach 
Delegacyj, ale na poufnych obradach ich komisyj. 
Jakoż i w r. b. sprawy zagraniczne były przedmio- 
tem rozpraw na poufaem posiedzeniu wydziału De- 
legacyi węgierskiej d. 1 t. m., a dzisiaj na posie- 
dzenin komisyi budżetowej Delegacyi anstryackiej. 
Lecz gdy na posiedzeniu wydziału węgierskiego, 
wyjaśnienie stosunków terazaiejszych między rzą- 
dami austryackim i włoskim oraz zaznaczeni>, iż 
Węgry życzą sobie utrzymenia dobrych z Włocha- 
mi stosunków, było celem, do którego zmierzały 
zapytania Dalegatów węgierskich o powody odro- 
czenia rewizyty Cesarza we Włoszech ; natomiast 
dzisiaj na posiedzeniu poufnem komisyi Delegacyi 
austryackiej nieporuszył tej sprawy zapytaniami 
żaden delegat ani z „prawicy“ ani z „lewicy“, 
jedaak minister spraw zagranicznych uważał za 
potrzebne z własnej inicyatywy oświadczyć, iż za- 
niechanie tej rewizyty nie naruszyło w niczem ser- 
decznych stosunków między obu dworami i obu 
rządami, austryackim i włoskim. Dobrze więc by- 
łem zawiadomiony, wymieniając w liście wczoraj- 
szym sprawy, względem których interpelować bę- 
dą ministra spraw 'zagranicznych członkowie ko- 
misyi. q 
oa: dopomnienia się o wykonanie warunku 
traktatu berlińskiego, co do zburzenia twierdz 
naddunajskich, i oprócz spraw polityczno-handlo- 
wych: o uregulowanie żeglugi na Dunaju, o po: 
łączenie dróg żelaznych austryackich z tureckie- 
mi i o zabezpieczenie wolności żeglugi na kanale 
suezkim, żądano dzisiaj — tak samo jak na po- 
siedzeniu wydziału węgierskiego — wyjaśnienia 
stosunków z Czarnogórą. Zwracam zaś uwagę 
czytelników na interpelacyę wystosowaną do mi- 
nistra spraw zagranicznych, przez delegata Demla, 
którą niżej podam, a który w uzasadnieniu swego 
zapytania, nakreślił dobrze istotne stanowisko Ro- 
syi względem Austryi. Minister hr. Kalnoky mó- 
wige o ogólnem położeniu politycznem Enropy 
oświadczył, że ścisłą przyjażń monarchii austry- 
acko-węgierskiej z cesarstwem niemieckim, oparta 
na wspólności wielkich interesów obu mocarstw, 
jest rękojmią utrzymania pokoju. 

Sprawozdawca komisyi co do budżetu spraw 
zagranicznych bar. Hübner, miał ochotę poruszyć 
kilku zapytaniami inne sprawy; ale koledzy jego 
z „prawiey“ powstrzymali jogo zapał, przedsta- 
wiając, że wywoła przeciw sobie oświadezenią in- 
nych odcieni prawicy. Tak na poufnych posie- 
dzeniach członków prawicy, jak i wśród toku dzi- 
siejszych rozpraw, poczuto dobrze niewłaściwość 
wybrania go sprawozdawcą; poczuł on to sam, 
gdyż przed dwoma dniami proponował poufnie, 


tki bez egzekucyi, daleko regularniej niż w pół- 
nocnej Bośni, gdzie powstania weale nie było. 

Przedstawiony ta początek i przebieg powsta- 
nia, brak powstaniu jednego hasła i brak wybi- 
tnego dążenia — wszystko to upoważnia, zdaniem 
ministra, do nadziei, że w przyszłości, przy wię- 
kszej przezorności władz, powstanie nie wybu- 
chnie, a jeśliby nawet wybuchło w Bośni i Her- 
cegowinie, będzie miało miejscowy charakter i na 
małej ograniczy się przestrzeni. 

Lecz aby się spełniła ta nadzieja utrzymania 
spokojn i utrwalenia stosunków, potrzeba, zdaniem 
ministra, po pierwsze: zatrzymania w Bośni i 
Hercegowinie przez pewien jeszcze przeciąg czasu 
znaczniejszych sił wojskowych. Drugi wazoy wa- 
runek tyczy się urządzenia i administracyi tych 
krajów. Przedewszystkjem nadmienić musi, że aby 
dobrze administrować, należy dobrze urzędować, | 
bo co pomogą najlepsze rozporządzenia, jeśli są 
żle wykonane. Co się zaś tyczy zasad administra- 
cyi, pierwszą jest utrzymanie jedności administra- 
eyi,. kierowanej nie tak z Wiednia, jak raczej 
z centrum administracyjnego tych krajów, to jest 
z Sarajewa, co naturalnię nie wyklucza kontroli 
ze strony ministerynm, a nawet w razie potrzeby, 
bezpośredniej jego interwencyi. Ta minister szcze- 
gółowo opowiadał, w. jaki sposób urządził kon- 
trolę nad urzędnikami na prowincyi, nadając wię- 
kszą władzę naczelnikom okręgów i czyniąc na- 
czelników powiatów odpowiedzialnymi za urzę- 
dników urzędujących w ich powiecie. Wszyscy u- aby bez żadnych rozpraw o polityce zagranicznej 
rzednicy od najwyższych w rządzie krajowym | przystąpiono wprost do uchwalenia budżetu wy- 
w Serajewie, aż do najniższych, mają obowiązek | datków ministerstwa spraw zagranicznych. Ale 
zostawać w. żywych 1 bezpośrednich stosunkach | przecież na takie opuszczenie przez Delegacyę 
z ludnością, dbać o jej „potrzeby tak, iżby ludność | stanowiska naznaczonego „jej ustawami zasadni- 
nabrała do nich zaufania i do nich się w każdej |czemi, nikt się zgodzić nie mógł. 
potrzebie udawała. Administracya ma podwójne| Po tych ogólnych uwagach nad dzisiejszą dy- 
ządanie: nietylko zarządzać krajem, ale także| skusyą o sprawach zagranicznych, przystępuję do 
starać się podnieść dobrobyt ludności. Trudno za-| streszczenia toku tych rozpraw. 
przeczyć, że pod względem dobrobytu tak Bośnia| Po otworzeniu dzisiaj posiedzenia komisyi bu- 
jak Hercegowina pozostały bardzo w tyle. Wpra- 


wdzie bardzo szczupły budżet nie dostarczy wieln 


dzetowe] prze Je przewodniczącego hr. Falken- 
zupły ayna, w obecności wszystki i wszyst- 
środków do podniesienia dobrobytu; jednak kraje fe rp ahah ala at hale ze 
te zdolne są do wielkiego materyalnego rozwoju 


aoh ee wspólnych, sprawozdawca komisyi 
te zdolne nater co do budżetu spraw zagranicznych br. Hübner 
i une naktady, eee się one, E zaprosi ministra KaBoki ch, zby zechciał dać 

lego pytania, cz edzie można | objaśnieni d - 
wkrótce zmniejszyć liczbę Fe Bosni i Her- y harhil en e ET 
cegowinie? — odpowiedż wynika już z tego, co 


ne monarchii z wszystkiemi mocarstwami. 
AA BEC A f i inister spraw zagranicznych br. Kalnoky: 
powiedział, iż pewien przeciąg czasu należy je-| „Odpowiedzieć na to Byte Me Pen zada. 
szcze utrzymywać tam znaczniejszą siłę, jaka się |niem, albowiem jestem w stanie dać zadawala. 
zadna pne (65,000 RY), Czy w soku jaca odpowiedź. Ścisła przyjażń między o- 
$ 3 n ę liczbę zmniejsz ojbu ces A J È N 
San kun, — nie można jeszcze dal: arstwami, austryacko-wegier 
wiedzieć. 


skim a niemieckim, oparta na wspólno- 
Urządzenie ruchomych kolumn jest bardzo sto- 


Re msn ieh interesöw tych dwöch mocarstw, 
A e8 i j j 

sownym środkiem do potłamienia rozbojów, jakie a a ini ARA DY 
się jeszcze zdarzają w powiatach nad granicą 


czarnogórską i nad granicą Sandżaku. 

Po tem długiem opowiadaniu ministra Kallaya, 
żądali jeszcze niektórzy delegaci objaśnień. Miano- 
wicie delegat Szilagyi zapytał się, czy przedłożo- 
ny budżet dochodów i wydatków Bośni i Hercegowi- 
w r. 1883 opiera się na pewnych podstawach, 
szczególniej czy główne podatki stałe, t. j. dzie- 
sięcina, podatek dochodowy i podatek od drobne- 
go bydła przyniosą dochód przewidziany w bu- 
dżecie ? 

Minister Kallay odpowiedział twierdząco. iż 
budżet na r. 1883 obrachowany jest na Pesca 
wistych podstawach: dochody na rok 1883 prze- 
widziano tylko w takich sumach, jakie rzeczywiś- 
cie przyniosły te podatki 


ale wogóle całemu systemowi państw europejskich 
1 zanfanie wszędzie obudza. Wszystkie więc mo- 
carstwa, które życzą, gobie pokoju, a mające inte- 
res pokój ten utrzymać, są wciągnięte w ten po- 
lityczny związek. Z zadowoleniem mogę zaznaczyć, 
że mianowicie sąsiednie nam mocarstwa podziela- 
Ja tę dążność. Pokojowe przekonania, które cesarz 


dziei, że także z tamtej strony nie zagraża żadna 
niebezpieczeństwo pokojowi, chociaż w publiczno- 
ści pojawiają się odosobnione i przemijające oba- 
wy. Włochy wyraziły życzenie przyłączenia się 
Ego zapaity Tate cesarstw, austryacko- 

9 i niemieckiego. j i 
z Włocha < eckiego. Te przyjazna stosunki 


ataram: i ; ; z 
wr. 1880. Dochód zljamy, tak, iż unie pielęgnujemy i dalej rozwi 


1883 r. preliminowany jestna 600,000 złr. Dochód © 


przynosi korzyść nietylko tem obu mocarstwom, - 


rosyjski tak często wyrażał, upoważniają do na- 


iż można je uważać za zupełnie utrwa- 


ay nee ae 
DN 7,474 br 


odegraniu koncertu Bethovena a sam weźmie udział 
w septeeie Saint-Saensa. P. Bylicki ode’ra koncert 
Bethovena „Es dur* oraz utwory Chopina i Żeleń- 
skiego. Dodajmy przy tej sposobności, że p. Bylic- 
ki dnia 12 b. m. wykładać będz'e od 12 do 1 g. 
historyę. muzyki w techniczno-przemysłowem mu- 
zenm. Dochód z wykładów znakomity muzyk prze- 
znacza jak dawniej na Muzeum, które tyle już sym- 
patyi zaskarbić sobie umiało. 


Z pracowni p. Ajdukiewicza. Zwidzając w tych 
dniach pracownię p- Tadeusza Ajdukiewicza, 
utalentowanego artysty, widzieliśmy pomiędzy róż- 
nemi jego nowemi pracami obraz przedstawiający 
„Ks. Windischgritza, konna, wśród swego sztabu“ 
na tle pejzażu z okolic Lwowa. Wszystkie postacie 
tej udatnej kreacyi są portretowane. Kompozycyę 
zamówił ks. Windischgratz Nadto w szeregu licz- 
nych portretów, które młody malarz wykończa, wy- 
różnia się piękny i wytwornie wykończony wizeru- 
nek p. Zofii hr. Zamoyskiej. 


Przedwczoraj w Tarnowie odbył się koncert p. 
Anny de Blanc. Artystce nie szczędzono oklasków 
i po każdym odegranym numerze kilkakrotnie ją 
przywoływano. Sala była szczelnie zapelniong i na 
ogólne żądanie, koncert będzie powtórzony. 


Józef Brandt, słynny malarz batalista, przygoto- 
wuje na dwóchsetną rocznicę wiedeńskiej odsieczy 
płótno wielkich rozmiarów przedstawiające turniej 
z końca XVII wieku, który po powrocie z wypra 
wy wiedeńskiej odbył się w Wilano wie w czasie za- 
pust 1684. 


Sienkiewiez, jak się dowiadujemy, pisze 2- 
tomową powieść historyczną. 


Przegląd Polski w zeszycie grudniowym rozpo- 
cznie drukować znakomitą pracę hr. Karola Zalu- 
skiego, posła austryackiego w Teheranie, o języku, 
literaturze i historyi perskiej. Rozprawę tę zdobią 
liczne przekłady z poetów perskich — a co stanowi 
ich wartość, że są tłumaczone z oryginału. 


Nakładem „Macierzy polskiej* wyjdą wkrótce dwie 
broszury popularne: Juliusza Starkla „Lekarstwo na 
biedę* i Zygm. Gawareckiego „O złem i dobrem go- 
` spodarstwie.* Broszurki te są już w druku. W tych 
dniach ogłosi „Macierz“ cztery konkursa na dzielka, 
które wydać ma swym nakładem. (Dz. Pol.) 


Skarbiec poezyi polskiej, książkę popularną dla 
ludu i młodzieży, wydał w Poznaniu J. Chociszew- 
ski (in 8°, szpalty podwójne, str. 256, cena 40 o.). 
Tegoż autora ukazała się właśnie (nakładem Żu- 
pańskiego) w Poznaniu piąta edycya „Dziejów na- 
rodu polskiego,” -illustrowana 80 drzeworytami. Pjer- 
wszych czterech wydań rozeszło się 44,000 ęgz, 


Przewodnik naukowy 1 literacki umieszcza o=- 
bszerne i zajmujące sprąwozdanie o „Hołdzie Pru- 
skim“ Matejki przez Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 


Od Administracyi „Czasu.“ 

Dla weteranów polskich w Zakładzie św. Ka- 
zimierża w Paryżu złożył X. Steczkowski z Ja- 
siennicy 3 złr. 


| Gospodarstwo | 


Wynalazek uczynienia drzewa nie- 
palnem. — Od p. Bogdana Hoffa, wynalazcy 
spos:bu nezynienia drzewa niepalnem otrzympje- 
my następujące pismo: y 
E 2 PENRE Wiedeń 9 listopada. 

Mam zaszczyt donieść, że mój wynalazek robie- 
nia drzewa niepaln*m, został dziś nabyty na Au- 
stryę i Niemcy od zninego f.brykanta progów 
kolejowych zakonserwowanych pana Riitgeraa, i 
te znajdzie zaraz zastósowanie przy budujących 
się tu budynkach. monumentaloych. Co wszakże 
„mnie najwięcej cieszy, że obowiązał się w prze 
ciągu roku wybudować w Galicyi fabrykę do wy- 
twarzania drzewa niepalaego. A 


Artyialy w Axiala ,Nadasłane: ate posko- 
Rzą od Rodak eyi. 


| NADESŁANE. 


Wskutek podwyższenia cła sprzedajemy . __ 

nasz SZAMPAN IMPERIAL 

w oryginalnych plombowanych koszykach, 12 bu- 
telek 30 złr., 6 butelek 15 zir. 

Favres Freres a Epernay. 

Skład dla Austryi i Węgier w Wiedniu u firm 

M Holländer, Postgasse 25. (2350-9-25) 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


* BY Ą 
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najokfioie] 
alkallozaa woda mineralsa 


SZGZAWIOWA | 
napój oszeźwiający stełowy, 
az dr ij 


PASTYLKI pektoraine i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karlsbad (Czeohy). 


| Na”etykiete i wypalony korek MATTONI S 
jak obok 3 ga 


należy dobrze łodz GIĘSSKURI EP 


NADESŁANE. _ (2614) 


Ważne dla cierpiących na gościec. 
Głosy publicenc§ci o płynie gośćcowym Kwizdy 


Pan leśniczy Bauer w dolinie Wisły zwrócił mi 
uwagę na płyn gośćcowy pana Franciszka Jana 
Kwizdy e. k. nadwornego dostawcy i aptekarza 
obwodowego w Kornenburgu, wtedy, gdy drę- 
czyły mnie okropne bóle reumatyczne ù gośćcowe, 
którym nawet wszelkie możebne kąpiele niespra- 
wiły ulgi. 
Używałem tego płynu gośćcowego według prze 
pisów i błogosławię chwilę, która mnie sprowa- 
dziła w dolinę Wisły, gdyż czuję się tak dobrze 
w nogach, że uważać się mogę jako zupełnie wy- 
leczony, gdyż od tego czasn ustały bóle. 
Wiedeń, 12 lipca 1882. 


Emil: Rabinek. 


Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu.' i 
(NADESLANE.) 2635 


Sądzimy działać w interesie czytelników Czasu, 
jeżeli powtórzymy z wiedeńskich dzienników o 
zmianie mieszkania słynnego lekarza chorób krta- 
ni profesora Dra Karola Stoerka, który obecnie 
mieszka w Wiedniu, Stadt, Wallfischgasse 9a. 


Ostatnie wiadomości. 


Pomyślną w całem tego słowa znaczenin zapi- 
sać możemy wiadomość: Mecenas Wrotnowski 
z Warszawy przyjął dyrektorstwo „Bankn krajo- 
wego.‘ nh 


"Piszą nam z Wiednia d. 10 b. m.: i 

(4.) Wiedeń przez kilka dni był świadkiem pa- 
rodyi — rewulucyi spółecznej. Brakło bowiem 
powodu, celu, środków i przywödzeöw. Mniemano, 
że to ruch robotników. "Ci ostatni wypierają sie 
atoli uroczyście wszelkiej spółki z ulieznikami, 
którzy byli sprawcami zgiełku. Istotnie naoczni 
widzowie zapewniają, że mało tam spotkać można 
było robotników. Zdaniem policyi kilka osobistości, 
porządnie ubranych, urządzało te rozruchy, zachę- 
cajac gawiedź uliczną drobnemi datkami do zbie- 
rania się i wytrwania w pewnych miejscowościach. 
W ciągu dnia zaś skrzętnie rozszerzano pogloske, 
że wieczorem ponowia się demonstracye.’ Wystar- 
ezylo to, że: w godzinie oznacznej stanęły na 
miejscu szumowiny spöleezehstwa, .o jakie nie 
trudno w każdej stolicy, dalej czeladź i chłopcy 
z warsztatów przybyli, a reszty dostarczyły tłamy 
ciekawych. Wiadomo, iż nie łatwiejszego, jak 
urządzić: podobną ruchawke. Policya mniema, że 
kilku zagranicznych agitatorów, należących do tak 
zwanego anarchicznego stronnictwa socyalistycz- 
nego, skorzystało z pierwszej i stosunkowo nie- 
znacznej burdy, powstałej wskutek rozwiązania 
stowarzyszenia szewców, i roznieciło płomień do 
pożaru. I w Petersburgu policya doszła wątku 
agitacyj zagranicznych. Codziennie inne hasło roz- 
dano, aby zgromadzić wieczorem ciekawych. Wezo- 
raj"n. p. głoszono, że żydów rabować. będą: Po- 
lieya'z początku nietyle lekceważyła całą ruchawke, 
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ile raczej sądziła, iż użycie całej surowości w pier- 
wszej chwili Babę zdolne wywołać dopiero większe 
rozdrażnienie, a ponieważ nigdzie nie brak ludzi 
niezadowolonych z obecnego ustroju społecznego, 
ponieważ wszędzie dość jest materyału palnego, 
więc władze pragnęły uniknąć srogich środków. 
Pokazało się atoli, że pobłażliwość policyi, acz 
z najlepszych pobudek wynikła, nieznalazła uz- 
nania, owszem wzięto ją za słabość i przyszło aż 
do zajść krawych. W skutek rozwinięcia odpo- 
wiednich sił wojskowych dzień wczorajszy minął 
spokojnie, zdaje sie, że odtąd porządek publiczny 
już zakłóconym nie zostanie. Wypadki parodniowe 
dowiodły przedewszystkiem, że istnieje materyał 
do demonstracyj i rozruchów. Powinny one służyć 
jako rodzaj ostrzeżenia. Czy uwięzionych ukarze 
się lekko lub ciężko — to nie rozwiąże kwestyj, 
która coraz wyraźniej podnosi głowę. Vaterland 
z pewnością nie sprzyja żadnym burdom ulicznym, 
ale słusznie domaga się poprawy losu robotników. 
Smutną w każdym razie jest taktyka dzienników 
bądź wiedeńskich, bądź czeskich, | wyzyskujących 
ostatnie rozruchy bądź przeciw gabinetowi hr. Taaf- 
fego, bądź przeciw Wiedniowi. Pod pewnym 
względem wiemy z doświadczenia, że wszystko 
złe, co się dzieje w- Austryi, choćby to było gra 
żywiołów, kładzie się na karb hr. Taaffego, jak 
gdyby za poprzednich rządów nie było krachów, 
wylewów rzek, rozruchów ulicznych i demonstracyj 
politycznych! Zła wiara po prostu jest to, jeźli 
sie chce wmówić w świat, iż gabinet obecny radby 
użyć ostatnich: burd ulicznych w celach reakcyj- 
nych. Wszak wiadomo, że wszelkie podobne wy- 
padki zakłócenia porządku publicznego są przykre 
dla każdego rządu choćby wobec korony. Tak 
samo dzienniki czeski niemają żadnej przyczyny 
drwić z Wiednia z powodu tych wypadków, bo 
Kuchelbad w zbyt świeżej pamięci. 

A wiee upadł Dr. Kronawetter. Resultat ‚ten 
którego się sami przeciwnicy nie. spodziewali — 
przypisać należy agitacyi niezwykłej stronictwa 
wiernokonstytucyjnego, najwięcej zaś nieszczęśli- 
wemu zbiegowi okoliczności, że właśnie panowały 
we Wiedniu niepokoje, bo majętniejsi wyborcy 
przelękli się aliansu: p. Kronawettera z robotni- 
kami. W przysżłym parlamencie, który nie bardzo 
długo da na siebie czekać, zasiędzie z pewnością 
p. Kronawetter, za którym wszyscy pięcioryńskowi 
wyborcy głosować będą. Jakiemi środkami prze- 
parto. wybór p. Stourza, dowodzi tendencyjna 
mowa p. Suessa, który wobec ludzi nieświado- 
mych stosunków miał rzecz o galic. kolei transwer- 
salnej.1,o losach czerwonych. Co do galic. kolei 
transwersalnej — to juz: tylekroć odparto po- 
dobne wycieczki przeciw rządowi obecnemu, że 
niemyślimy ponownie wojować z p. Suessem. Po- 
trzeba budowy tej kolei ze stanowiska panstwo- 
wego jest aż nadto udowodnioną. Co się tyczy 
losów czerwonego krzyża, to omijając okoliczność, 


¡iz ustawa dotycząca prawie jednogłośnie uchwa- 


loną została w Radzie. państwa, omijając prak- 


' | tyczność i taniość tych losów, to każdy choć po- 


bieżnie obeznany z podobnemi sprawami, słusznie 
odpowiada, że przeprowadzenie emisyi losów nie 
jest rzeczą rządu lecz banku, i że niema banku, 
któryby przy emisyi niezarabiał. Ale p. Suessowi 
szło tylko o Schlagwort! 


Dziennik Polski pisze : 

„Temi dniami przedstawiały się ministrowi hau- 
din deputacye miast. Tarnowa i Rzeszowa, prosząc 
o najrychlejsze wybudowanie linii kolejowéj z Rze- 
szowa do Nadbrzezia. .-.. ł 

: Dr Rayski, deputowany do Rady państwa z więk- 
szych prsiądłości okręgu Samborskiego, ogłosił w o- 
statnich czasach broszurę „O stronnictwach w Ra 
dzie państwa,* w któréj jak najabsolutuiéj potę- 
pia frakeye Lichtenstein-Lienbacherowską a zaleca 
porozumieri: z niemiócką partyą ludową. 

Poseł z miasta Tarnopola na Sejm krajowy Dr 
Henryk Max, sprosił na dzień 5 b. m. zgromadze- 
nie wyborców, aby im zdać sprawę ze swych po- 
selskich czynności. Zgromadzenie miało się roz 0- 
cząć o godzinie 4éj po południu, 'ale do trzech 
kwadransów na piątą nie było w sali więcój jak 
30 wyborców. Po długiem daremnem czekaniu 
rozpoczęto i wybrano przewodniczacym Dra Weis- 
steina. Gdy jednak późnićj przybył» jeszcze 0%0- 
ło 20 wyborców, sam Dr W. zaproponował zmia- 
nę prezydyum i dalsze posiedzenie odbywało się 
pod przewoduicwem burmistrza Dra Kośnińskgo. 
Smutne wr.żenie robiło to na wszystkich, iż w mie- 
ście, liczącem jaż 27,000 mieszkańców, tak mało 
znalazło się obywateli, zajmujących się spraws mi 
publicznemi. Objawiona tem apatya dała posłowi 
wątek do rozpoczęcia swój mowy.. Zgromił nale- 
życie tę apatyę, ale też i dodał, że taka sama pa- 
nuje w Sejmie, w Radzie państwa, w rządzie, w kra- 
ju całym i państwie, a powodem jéj ogólna nędza. 

Batkiwsczyna , wezwała posła J. Krasickiego, 
aby przy wyborach przyszłych do >sjma, nie u- 
biegał się o mandat poselski, lecz godneść posta 
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odstąpił godniejszemu kandydat wi. Wymieniony 
organ nie podał powodów swojej niełaski wobec 
ks. Krasickiego. To też w Słowie, wym'enia za: 
atakowany poseł owe powody, a mianowicie, że 
popadł w niełaskę, albowiem nie chciał podpisać 
int:rpelacyi, jaką pan Kułaczkowski z towarzy- 
szami zamierzał wystosować do komisarza rzado- 
wego, w sprawie oddania Jezutom monasteru 
w Dobromilu. Z powodu odmówienia podpisu przez 
ks. Krasickiego, interpelacya nie mogła być wnie 
sioną, bo nie było na niej potrzebnych 15 podpi- 
sów. Ks. Kr.sieki podaje, jako powód odmówie- 
nia swego podpisu tę okoliczność, że powierzenie 
(wychowania Bazylianów Jeznitom , jest dziełem 
centralnego rządu, a wies daleko właściwiej po- 
stąpi sobie pan Kułaczkowski, jeżeli, przy pomo- 
cy hberałów w Radzie państwa zasiadających, 
wniesie swoją interpelacyę w Izbie deputowanycb 
do rządu centralnego.“ À 


Dzienniki ogłaszają sprawozdanie komisyi dla 
spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej, napi- 
sane przez r:fərenta p. Falka. Sprawozdanie to 
jest jasnym przeglądem wszystkich ważniejszych 
spraw, poruszonych przez ministra hr. Kalnokyego 
Co do pod óży Cesarza do Włoch, sprawozdawca 
wprawdzie uznaje powody, dla których podróż 
ta nie przyszła do skutku, ale równocześnie stwier- 
dza z wielkim naciskiem, iż ogólnem życzeniem 
człej węgierskiej delegacyi jest utrzymanie jak 
najściślejszych stosunków serdecznej przyjazu: 
z królestwem włoskiem. 


Zasiagnawszy informacyj z najlepszego źródła, 
zapewnić możemy, że niema słowa prawdy w ca- 
łem domniemanem zajściu hr. Augusta Potockieg:: 
z Własowskim, o którem rozpisywały się krajowe 
i zagraniczne dzienniki. Również doniesienia Pol 
Corr. o jenerale Butarlinie nie są dokładne; w tym 
sensie, aby zamierzona reforma policyi spowodo- 
wang została obawą rozruchów. Ma ona na celo 
paprawę wsdliwej organizacyi policyi, co się oka 
zało przy zamieszkach autigenistich w zes”łym 
roku. 

„ Oświadczenie Duclerca znalazło w prasie pa- 
ryskiej lepsze aniżeli w Izbie przyjęcie. Dzienniki 
wyrażają się o niem wprawdzie bez entuzyazmu, 
ale w tonie przyjaznym. Organa nawet Gambetty 
sa dosyć zadowolone, dzienniki zaś liberalne n'- 
zywają program rządn praktycznym. Opozy- 
cyjni zaś zapytują się, coby to była za Izba, któ- 
raby dłużej zniosła podobny rząd? 

Wezcraj wyszedł pierwszy numer nowego dzien- 
nika p. n. Indépendance francaise. Będzie on or- 
ganem F'reycineta. 


Z Londynn telegrsfaja, że przedwezorajsza mo- 
wa Gladstona na bankiecie u lorda Mayora 
wywołała pewne rozczarowanie, jakkolwiek była 
ona arcydziełem wymowy. Nie dotknął on ani 
słowem najważniejszych kwestyj stojących na po- 
rządku dziennym, lecz jedynie ze stanowiska stron- 
victwa odbył przeg'ad korzyści odniesionych przez 
gabinet Dzienniki zaznaczają przesade, z jaka 
Gladstone podnosił bohaterstwo armii, oraz uznają 
za zbyt optymistyczne zapatrywanie się mowcy ns 
kwestyę irlandzką Jedynie Daily News wychwa- 
lają bezwzględnie Gladstona, jako największego 
męża stanu XIX wieku. 


Telegramy własne ,Czasu*. 

Lwów 11 listopada. Namiestnik wyjeżdża 
dziś do Łańcuta, ztamtąd do Warszawy na ślub 
syna Romana, następnie na Litwę do córki hr. 
Tyszkiewiczowej. f 

Wiedeń 11 listopada. Podróż hr. Taaffego 
i Dunajewskiego do Pesztu nastąpiła skut- 
kiem posiedzeń Delegacyi, a nie zostaje wcale 
w związku z zaburzeniami czeladzi szewskiej w 
W eaa, jak to błędnie utrzymują niektóre dzien- 
niki. 

Wieden 11 listopada. Do Pressy donoszą 
z Budapesztu o rozmowie specyalnego korespon- 
denta jej z Lienbacherem. Na zapytanie, czy 
Lienbacher wystosował do Hohenwarta list od 
mowny, odpowiedział tenże, że nie pisał weale dc 
Hohenwarta , ale doniósł tylko księcia Lichten- 
steinowi, jako przewodniczącemu, o swem wy- 
stapieniu z Klubu. Powód leży w obecnym wza 
jemnym stosunku stronnictw prawicy — gdzie 
sprawę narodowcśiową na pierwszym postawiono 
planie. Stan ten nie datuje się od dzisiaj, ale na- 
brał w tej chwili zaostrzonego charakteru, kiedy 
poruszono kwestyę zbliżenia się między frakcyami 
słowiańskiemi a mającą się utworzyć partyą Fisch- 
hofa i kiedy przewodniczącemu klubu czeskiego 
przedłożono nie zaprzeczone dotąd oświadczenie, że 


Pola: y i Czesi najchętniej zrzekliby się współdziała- 
nia frakcyi Lienbachera; zasada polityczna, czy 
być liberalnym, czy konserwatywnym, nie powin- 
ua przecież być poświęconą w zupełneści zasadzie 
narodowej. Takiej zasady poltycznej nie możną. 
znal*żć po prawicy. L'enbacher sądzi, że wystą- 
pienie z klobu może pociagaaé za s'bą wystąpie- 
nie ze związku prawicy. Co się tyczy wystąoienią 
Dra Fachsa jest czysto osobistem. Nie będzie on 
nikogo namawiał, aby sobie postąpił w pod bay 
sposób. Deżsche Zig oświadcza, że z wyrzecze- 
niem zdania o wpływie, jaki wystąpienie Lienba- 
chera i Fachsa wywrzeć może na ugrupowanie s'ę 
partyj „parlamentarnych wstrzymać s'g wypada. 

Buda-Peszt 11 listopada. Ambasador wł ski 


Robilant przybył tu wezoraj w cela poro:umie- | 


nia się z Kalnokim. Z najlepszego źródła zape- 
wniają, że oświadczenie KInokiego w deleg icyi 
w sprawie zaniechania podróży C:serza austrya- 
ckiego do Rzymu zyskały zupełne uznanie decy- 
dujących kół włoskieb, tat co d» treści jak i for- 
my. Stosanki między Austryą a Rzymem są jak 
jlepsze. : E 
ROG rwa 11 1 stopada. Policya zwraca pil- 
nie uwagę na działanie nihil stów w Szwajcaryi. 
Francya otrzymuje pod tym względem tak wy- 
ezerpujase telegramy, że czterech urzędaików Za- 
trudnicnych jast ódcyfrowywaniem depesz. Znale- 
ziono pruklamacye przylepione na Prosp:keie New- 
skim i na domach innych ulie. Pulieya skonfisko- 
wała je i oddała władzy. 


‘Telegramy biura koresp. 


p 


Wieden 11 listopada. Jak donosi Presse, taad 
aie pr.) więżuje wielkiej wagi do rozruchów robotni- 
kw, wi howiem. o tem, że przewaźaa część robo- 
tnikó w nie okazuje d» n ch sklonno$:1; dla tego nie 
chwyci się środków nadzwyczajnych. i 

Brno 11 listopada. Oiworzenie teatru miej- 
skiego nastąpi 14 b. m. Zaawcy uznali, że cświe- 
tlenie elektryczne odpowiada wszelkim wyma gal- 
nościom. . . p 

Boris 11 listopada. Stronnictwo radykalne, 
lewica i partya demokratyczna postanowiły zanie- 
chać wszelkich interpelacyj przed uchwaleniem 
budżetu. a 

Paryż 11 listopada. Organ Gam betty Paris 
stwierdza, że większość Izby nie jest skłomą wy- 
woływać lekkomyślnie przesilenia ministeryalnego. 

Rzym 11 listopada. Organ Watykanu Moni- 
teur de Rome został upoważniony do zaprzeczenią 
twierdzeniu, jakoby rokowania między Prusami a 
‚Watykanem zostały zawieszone. = 

Londyn 11 listopada. W Izbie niższej oświż d- 
czył rząd, że chociaż rząd egipski podał projekt 
w sprawie kontroli, nie wydano jednak dekretu 
znoszącego tę instytucyę. Izba odrzuciła 304 gło- 
sami przeciw 260 wniosek Northcota, żądź jący 
odrzucenia pierwszej rezolucyi w sprawie regula- 
minu i przyjęła pierwszą rezolucyę. 

Petersburg 11 stycznia. Journal de St. 
Petersbourg zaprzecza depeszy Standarda, która 
doniosła, Ze Rosya chee popierać zamiary Francyi 
w Egipcie i Tunisie, jeżeli Francya zgodzi się na 
kartel względem wydawania nibilistów i na Ście- 
śnienie prawa schronienia. ji 

Kair 11 listopada. Prawie 10%, znajdujących 
się ta wojsk angielskich zachorowało. 


Kursa — Wiedeń 11-go listopada 2 godzin 
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srebrna 7750. — Renta złota 9540. 64 Ren 
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Usposobienie giełdy: słabe. 


Berlin l'go listopada. 1882 roku. — Bank- 
noty austryac. „70:70. — Krótki Wiedeń 171— 
Krótka Warszawa 201:60. Banknoty ros. 202-40 
5°, Listy zast. Polskie 61:90. — 4%, Listy likw. 
Polskie 53:75 — Akcye kolei Karola Ludwika 
13425. Akoye austr.. kredytowe 522 —. 
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Antoni Kłobukowski. 
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ZMIANA LOKALU. 


w Rynek główny, róg uli 


Nr. 20 (pstae JO. Ks, Jabłonowskiej), 


DEE Skład ten zaopatrzony jest 
także w wyroby z chińskiego srodka 


w najlepszym gałunku. 


Za łaskawe dst, chuzasowe w ględy dzię 


kując, polecam się nadal Szan. Pur liczneść. 


Wacław Głowachi 
(270323) JUBILER. ; 


Zmieniłem moje mieszkanie 


i przyjmuję otecnie chorych x czególn.e 
z cierpieniami żołądka, przy 


Rynku Kleparskim, pd N. 


vd y dzizy 11 do 12. 


Dr. wszech med. WW. Jaworski, 
lekarz w Krakowie. (2642-3-3) 


Ein wahrer Schatz 


für die unglücklichen Opfer der Selbstbe- 
fekung (Onanie) u. geheimen Ausschwel- 
fungen ist das berühmte Werk: 


Dr Retau’s Selbstbewahrung. 


q 2 
78 Auflage. Mit 27 Abbild Preis 2 A. 


Lese es Jeder, det an den schrecklichen 
Folgen dieses Lasters.leidet, seine aufrichti- 
gen Belehrungen retten jahrlich Tausende 
vom sichern Tode. — Zu beziehen durch 
G. Pónicke's Schulbuchhandlung in Leipzig, 
sowie: durch jede Buchhandlung. In Krakau 
vorrätbig in der Buchhandlung von J. M. Him- 
melblau. À (2013-8-12) 


ANLAGE und 


exotischen Papieren vollführt anerkannt 
reell u. discret zu Originalcoursen das 
‚Bankhaus LEITHA": 
(Halmai) Wien Schotteuring Nr. 5 
Erprobte Information, gewisseuhafre 
Rathschlige, re chhaltige Brochure:nud i 
Prubenummern des Börsen- ü.d Verl - 


A = 
Speculations- 
sangsblattes „LEITHA“ gratis ü franco. 


Kaufe in allen Combinationen (Tausch- 
Sib (2528-9 19: 


operationen, Prämien, Consortien etc), 
sowie Käufe und Verkäufe von Los- u. '| 
A REIN NECA OO a m ZY 
GREKA. 


i UAG SE A YO nn 


Dlaczego indzie kapia się w zimietak 
rzadko? Bo dotychczas mieistniał rze- 
czywiście praktyczny i tani przyrząd 
kąpielowy !! 5 


L. Weyla nowowynalezione 
STOŁKI KAPIELOWE 
do ogrzewania 5 eebrawi wody 
1 za 5 e. węgla można mieć cie- 
płą kąpiel. Obszerne illustrowa- 
E nn cenniki emo i opłatnie. IL. 
= eyl. właściciel e. k. przyw. 
w Wiedniu, fabryka III, Landstrasse Banik: 
strasse 169, „bandel w mieście I Kärnthnerring 17. 
Cena opłatnie w Krakowie na miejscu nielakier. 
29 złr., lakisrowary 34 złr. | 32 (2187-5-20, 


Tylko Pańskiemu 
Jana Hoffa piwu zdrowia 
a wyciągu stodowego, 
.ezokoladzie stodowej, 
i zgęszczonemu 
wyciągowi stodowemu 
żawdzieczam 
odzyskanie zdrowia. 


Słowa te wypowiedziane przez samy h 
uzdrowienych: 


PRÓBA. 
i jej wspaniałe 


skutki. 
NAJNOWSZE PUBLICZNE 


doniesienie wyleczenia 


z d. 10 kwietnia 1882 r. 
Proszę 200W o przysłanie 28 flaszek 
Jana Hoffa piwa zdrowia z wyciągu sło- 
dowego, 51, woreczków Hoffa cukier- 
ków z wyciągu słodowego i 2 kl. sło- 
dow: j czekolady zdrowotnej, gdyż o 
cudownie leczniczym skutku Pańskich 
nieziöwnanych Hoffa wyrobów słodo- 
wych leczniczo -pożywczych przekon łem 
się w mojtj chorobie przed 3 laty. Na- 
leżytość odsyłam przekazem pocztowym. 
Gensie p. Lustenau, Vorarlberg, 10g » 
kwietnia 1882 r. Edward Bósch 
właściciel domu. 
Do o. k nadwornego dostawcy pana 


Jana Hoffa, 


nadwornego dost: wey prawib wszystkich 
pantijących europejskich w Wiedniu 
fabryka: Grabenhof, Bräunerstrasse. 
Nr. 2, kantor i skład fabryczny: Gra- 
ben, Bräunerstrasse, Nr, 8. 


Sktady mają w KRAK 0- 
WWNIE: J: Trauczyński, W. Redyk, A. 
Siedlecki, E. Stockmar aptek. Jan 
Janiga kupiec Rynek gł., Edw. Fuchs, 
Ed. Radler, Wiszniewski, W. Fenz, St 
Feistuch; na KAZIMIERZU: apt. „pod 
orłem*; PODGÓRZE: Skakalski apt,; 
"BIAŁA: R. Harok, Ad. Giirtler, Zaby- 
strzan apt.; BUDZANÓW: E. Jasieński 
apt.; BOCHNIA: J. Michnik; BRODY: 
wszyscy aptekarze; DROHOBYCZ: T. 
Jabłoński, Dobrzonicki aptek.; w CZER- 
NI>WCACH: J. Golichowski apt., bra- 
cia Tababar, Jg. Schnirch; w JARO- 
SŁAWIU: J Rohm apt. Saul Ellenberg, 
Wistocki apt.; w JAŚLE: F. Bragle- 
Wiez; w RZESZOWIE: A. Karpiński 
apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorewiez apt.; 
N LWOWIE: 8. Rucker; J. Beise:, P. 
Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM- 
CZU: J. Grossbard kup. w Rynku; 
M RZEMYŚLU : M. Kiug, M. Kozłow- 
Sl, 1 poszezegó!ne apteki; w RZESZO- 
: Schaitter & Co. Ed. Neugebauer; 
kuj MBORZE: K. Maresch, apt., Ale- 
na owicz apt; w SANOKU: Hochdorf 
UD; w STANISŁAWOWIE: J. Macura 
apt., A. Amirowicz; w STRYJU: D.J.Nus- 
senblatt $ Co.; w TARNOWIE: W. Müld- . 
ner & Co.; w TARNOPOLU Jamrogiewicz 
apt., H. Kahane apt., Fleischmann apt.; 
RA UCZAWIE: Ed. Liszka apt.; w ZÓ- 
RAWNIE: L. Tomaszewski apt; w SĄ- 
OWEJ WISZNI: W. Wiodzimirski apt., 
alej we wszystkich renomowanych a- 
En ptekąch kraju, («342-7-14) 


Jana Hoffa piersiowe cukierki stodowe w niebieskim papierze. 
‘oBemoposs nBEIDAM Z GUJOMOJPZ omid EHOH Eu*f 


Jana Hoffa zdrowotna czokolada stodowa. 


TREE eu Ren 


Niwesze a mam zaszeryt zaw ałomćli 
= Szan. Pubiiczność, że mój Skład to» 
|  warów żłotych i różnych ko» 
_ sztowności, znajdujący sę od la: 24 


przy ulicy Grodzkiej, pizeniosiony został 
y Brackiej 


AA AEREAS 


\ NIE Echt englische Patent-Velvets . . . . . . . . 1-4 

L Deutsche u. Lyoner Seiden-Sammte. . . . . . . 3—18 

PLUSCHE Seiden-Plüsch für Besatz u. Jacken. . sn... . « 3—8 
: Seal skin Mohair ) 60 u. 130 % breit ; RR) 
JU Seal skin Seide Manteo tye oe 

In allen Farben, gestreiften u. carrirten Nouveautés u. Brocaten am Lager. 
Nur OLLENSTORRE Feinste rein wollene) s. 
R M i fi Specialitäten in Cachemireyo ¿q 1—7 


*Amopoys BEIJAM Auozozsd6z eyoy euer 


GA DRAG lle Stas i DE a 


A or A DRE AN UN 


Osiadiem w Wieliczce 


& jako lekarz praktyczny, (2567-6 6) 


JOZEF T. KOWNACKI. 
Dr. wszech nauk lekarskich. 


i list pochwalny II! 


o 0 O 
11! Pięć medali zasługi | 
Znakomite powodzenie i powszechne u i 3 
7 i zniewalają mnie do podania do abo ROEE ay Eee 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu rzywraca pięk tural: 
PAo ma AUY lecz tylko odmładza wibsy, który pod z von To OE 
tego środka odzyskują pierwotną: barwę. — Coma- flakonu A mër. BO ot. 


ME WALENTIN %g 


najsilniejsze danie włosów w przeci. j 
A aga dwóch tygodni wstrz e, cebulki włoso- 
me maculae do wytwarzania i porostu włosów Pones Miejsca wiyłysiałe nieprzeda- 
p aniem tego wo ala się pigkuym włosem. Cały flakon 3 złr. 

akonu 1 zir. ct. 
M toaletowe, higieniczne, kosmet i 

j yozne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
y ła z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rak o1 10 SB BODIES z 


E INI GRETINA. 

m doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 

farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny ib A mi ; jest on botó nieśzko- 
dliwy i w zastésowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


01 ; j ak taninowy, ao szeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


z onik_50 ct. 
Poms da chinowa, vane ort zapobiega DRE wło- 
TE g do zm ia włosów, zapobi tworzeni - 
4 $ do zmywania włos obiega eniu się łupieżu, © 
Woda zteńska, wia, utrwala barwę i połysk tychże, p= Mako BO = 


iS. IHNATOWICZ, 


magister farmacyi i chemik sadowy 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice N. 20. 


_  Nabyć można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3, oraz u pp. Kozłow- 
skiego, Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE we Fini w Su- 
Kiennivach pod L. 20; w BRODACH u p. Witkowskiego; w BUCZACZU u p Müllera ; 
w BRZEŻANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza: w STANISŁA- 
WOWIE u p. Macury; w PRZEMYŚLU u p. Nahlika ; w JAROSŁAWIU u p Wisłoc- 
kiego; w SAMBORZE u p. Marescha; w PODHAJCACH u p. Karzykiewicza; w SRYJU 
u p. Wysoczańskiego; w KOŁOMYI u p. Stenzla; w DROHOBYCZU u p. Raczki; w HU- 
SIATYNIE u p. Czerskiego; w PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BÖBRCE u p. 
Międlickiego. ma: (1942-59-) 


WARENHAUS . BRIERTAUBE 


ers TEILT LT] 


FETE 5e5e 5252 


. Sran3 Linhart 
Gegriindet y 
Princip der Firma: Solid und billig bei grosser Auswahl. 
Pia > wsz Rx pr. Meter 6. W. Gulden — 
r DENW i Ns (tout cuit) und Foulards . . . : 2—4 
3 Atlas u. Satin merveilleux . « . . . 2—5. 


al, Bauernmarkt 
im Jahre 1842, 
Taffetas, Faille und Grosgrain. . . 1—5 
Haupt-Niederlage für Oesterreich-Ungarn 


schwar 1e T und neueste Fantaisiestoffej | _ 
1 Grosse Muster-Collectionen werden umgehend u. franco versendet. 
Electuirung der Anftrige:per Post-Nachnahme. En Giros entsprechender Sconto. 
oe oe Ba. were pay (2489-26) a 


najznaczniejszych europejskich dzienników o ulepsze- 
niu „hektografu” tudzież o przyrządzie porządkującym 
listy, pisma 1 rachunki. 


. „Mektografs‘ jest bez zaprzeczenia najlepszym a zarazem najtańszym przyrządem po- 
mnaż jącym, za którego pomocą można na sucho z jednego oryginalnego pisma, rysunku, portretu, 
nut muzycznych, w przeciągu 15 minut pomnożyć 80 — 100 kopij równocześnie w różnych ko- 
lorach atramentowych. Ten przyrząd zresztą w ostatnim czasie wielokrotnie został ulepszony. 

Musa jest teraz tak wydoskonaloną, ża część negatywną nożna zmazać tek łatwo, jak 
kródę z tablicy, a nowy atrament daje cicmno:czarne odbicia. Uszedy i kancelarye potrzebują 
właśnie przyrządu pomnażającego dokładnego, łatwego, dobrego i t.niego. Odbicia hektografowane 
pizyjmu'a urzędy pocztowe po zniżonej cenie portoryjnej jak inne druki. Przyrząd porządku- 
jący listy, pisma i rachunki, potrzebny dla każdego miłującego porządek, jest prawie 
tak ni.zbędnym jak hektograf, gdyż można wer wkładać natychmiast wszelkie p sma w po- 
rządku alfabetycznym bez poprzedniego opisywania z wierzchu. 

Te niezbędne przedmioty poleca nausilniej znana firma (2472-3-7) 


JOZEF LEWITUS. 


w Wiedniu, |, Babenbergerstrasse, Nr. 9. 


Skłądy: w Krakowie u Jana Fischera, Rynek gł. L. 28 w Pałacu 
Spiskim; we Lwowie u Seyfartha i Dydyńskiegó, skład papieru. 


ROBY NERWOWE. 
“CO SA NERWY? | E 
Nerwy sa wlasciwemi pośrednikami k:żdego uczucia, wszelkie 
N zewnętrzne wrażenia odczuwane i poszedniczone zostają przez nie, Jak 
| różne są powody, tak różne są zjawiska chorób nerwowych. W pierw- 
| szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
jj osłabienie męzkie (impotencya) i nocne poluoye, osłabienie pamięci, 
ff blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena, (połowiezny ból głowy) bole w krzyżach i grzbie- 
= cie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojaźń bez przyczyny, usuwanie się 
z wasołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrowność, bole reumatyczne 
i gosócowe, drżenie rąk i nóg it. d. z 
Żaden środek znany medycynie nie wylecza tak pewnie zupełnie w, powyższych 
chorobach nerwowych jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIANSKE, wy- 
rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona. 
ENS” Cena pudełka z dokładnym opisem 1 zir. 80 cent. "GRĘ 
Skład w Mrakowie utrzymuje W. Redyk apt., we Lwowie S. Rucker, w Czer- 
niowcach J. Golichowski. Główny ajent: Al. Gisohner dyplomowany aptekarz w Wiedniu, 
l, Kaiser Josefstrasse, Nr. 14. (2486-2-30) 
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Listopada 1882, 


Świecace krucy 


po mistrzowsku plastycznie wykonane i nader piękne. 


Mozsytka za gotówką lub za zaliczką pocztową. 


Kling! & Baumann w Wiedniu, 


I., Tegetthofstrasse Nr. 3. 


stronie naszą firmą. 


VERITABLE BENEDICTINE} 


CAMP we FRANCYI | 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzsjacy apetyt. 
Jeden z najlepszych likierów. 


sig na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. 


w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 


| n 


VÉRITABLE LIQUEUR BENEDICTINE || ” 


Brevetée en: France et à TEtranger. 
‘EG and AAA a 


w Fócamp we Francyi wyrabia także: 


lekarzy francuskich i innych. 


lgo i K, Wiszniewskiego. 


fiksy | Do salonu mód paryskich 


Te krucyfiksy pomalowane są nowowynalezionemi e. k. wyłącznie uprzy- 
wiliowanemi w nocy świecącemi barwami kryształowemi, kté-e niepodle- 
gają zepsucia i świeca jak robaczki świętojańskie w lecie. Takiem samem 
światłem i wspaniałością barw świecą także przez nas jedynie i wyłącznie 
wyrab ane nowowynalezione samoswiecace krucyfiksy. Zapewnia 
sie za trwałe i wspaniałe światto. NES” Cena sztuki ztr. 8-75, 
piekniej wykonane ztr. 4-50, wspaniale zrobione’z podstawką Gada 2i 

51-6-6) 


Ostrzegamy przed naśladowaniem. Każda sztuka oznaczorą jest na odwrotnej 


PRAWDZIWY „KIER BENEDICTINE OPACTWA 


Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 74 am 


(2442-17-24) . 
Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencys główna 


„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które. podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
: wat nie będą fałszerstw i naśladownietw wy- 
bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
l Krakowie w cukierni pp. Rehmana i Hen- 
idricha, J. K. Knowiakowskiego przy ul. 
|Floryańskiej i P. Mauricio w Rynku Nr. 32. 


ALKOHOL MISTOWY 1 PŁYN 2 ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ | 


Mélisse des Bénédictins) wytwory h gienicza >, wyb rne, na sla e 2. lada 
i wyższe od wszelkich rapojów tego rodzaru, dotąd wyr.bianych, i zalecane przez 


Znajdują sig. w Krakowie w apteksca pp. W. Redyka, J. Traucz; ńskie- 


G 


„Zam goldenen 


Reichsapfel“ 
° e dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, za- 
Pigułki czyszczące krew. aa na tę ostatnią eA najsłiszniej, gdyż 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw napróżnó użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 c., zwój z 6 pudeł- 
kami złr. 1:5, pocztą nieoptat. za zaliczka złr. 1:10. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 
Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziekują za odzyskane zdrowie 

po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca go dalej. 

ME Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: “%8 
een tygodnie. Teraz mimo 
70 lat jestem znów silnym, zupełnie zdrowym 
i jest mi tak dobrze, że teagan sie jako a 
wróconym do nowego życia Proszę zatem 
przyjąć -najszczersze 
slane mi doskonałe lekarstwo. Zawsze wdzięczny 

©. Zwilling, właściciel dóbr. 


Publiczne podziękowanie! 

` Waidhofen a. d. Ybbs. 24 listopada 1880 r. 
Wielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem na 
hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze za- 
pisywali mi różne środki, lecz bez skutku, 
gdyż choroba stawała się coraz gorszą, tak, 
Ze po niejakiem czasie uezulem. silne boleści 
brzucha (wskutek cisniecia na pg now: 
Do tego okazał się jeszcze zupełny brak ape- 
tytu, a gdy tylko trochę się posiliłem lub na- 
piłem się wody, zaledwie mogłem się na no- 
gach utrzymać z powodu rozedmy, ciężkiego 
oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
„prawie cuda działających pigułek czyszczą- 
cych krew, które wypełniły swój skutek i u- 
wolniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniej- 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew i 
inne wzmacniające lekarstwa, moje podzięko- 

wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem. 

: Jan Oellinger. 


ukończonych 


Bielsko 2 czerwca 1874 r. 
wielu innych, którym pomogły Pańskie pigułki 


najszczersze i najgoretsze podziękowanie. 
W bardzo wielu chorobach Baba! Pańskie 


kie inne lekarstwa były bezskutecznemi. 
W krwotoku kobiet, w nieregularnem mie- 
sięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczu, gli- 
stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka, 
| zawrocie i wielu innych chorobach gruntownie 
pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę o po- 
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza- 
cunkiem Karol Kauder. 


Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, 
które cnda we mnie zdziałały. Przez długie 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy- 
jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich 
doskonałych pigułek, a te tak dobrze poskut- 
kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu 'za to, proszę o ponowne przysłanie 1 
zwoju. 8 : 

Piszka 1 marca 1881 r.: ... i 
_ Andrzej Par. 


Wielm*Zny Panie! Przypuszczając, że wszyst- 
kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
rodzinie kllku zastarzałym odmrożeniom szyb- 
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich kong usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. Wyznaję więc Panu, 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 


n:s Rajsko 22 listopada 1879' r. 
Wielmożny Panie! Od roku 1826 byłem po 
przejściu dwuletniej febry zmiennej bez przer- 
wy słabym i całkiem wyniszezonym ; bole krzy- 
*"żów i silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar- 
dzo wielkie osłabienie, następnie gorączka Z szacunkiem O. v. T. 
"z bezsennemi nocami. pyły codziennemi .me- A A Y CECH 
ezarniami mojego życia. Przez ten przeciąg | Cseney, 17 maja 1874 r. Szanowny Panie! 
czasu 53 lat wzywałem o poradę 84 lekarzy, | Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
między nimi dwóch profesorów wydziału le- | tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej 
karskiego w Wiedniu, jednak wszelkie prze- | długoletniem cierpieniem żołądka i reumaty- 
pisy były daremnemi, gdyż cierpienie pogar- | zmem stawów, lecz także odświeżyły jej życie, 
szało się coraz bardziej; dopiero 22 pazdzier- S 
nika b. r. zobaczyłem ogłoszenie o Pańskich 
«cudownych pigułkach , które sprowadziłem 


ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nie 
przeciw. temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi- 
cznie moje pismo.. ` 

Wiedeń 20 lutego 1881 r. 


cierpiących osób proszę znów. o nadesłanie 2 
pot ith em | zwojów tych cudownych pigułek za zaliczką. 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu Z szacunkiem Błażej Spisstek. 
Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe- | Tran z wątroby miętusów M. Maagera pra- 
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek | wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek. 
przeciw wszystkich Karton i ARA Flaszka 1 złr. 
> Czn cierpieniom, jak cierpieniom kości - - 
pacierzowej , darciu stawów , postrzałowi Paa O oT ad wielu lat ogólnie 
w krzyże, migrenie, rerwowemu cierpienin| | znany Jako jeden z najlepszych i najprzy- 
zebów. POR duszach itd Jemniejszych środków przeciw zaflegmienin, 
a 204 StOwy; "| kaszłowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
Zibo 2 fi dhs -—- — | piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 c. 
Anaterynowa woda do ust c.k. uprz. prawdz. | > — ~= "SS 
Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten 


J. G. Poppa, ogólnie znana jako najlepszy ) u nó r 
środek do konserwowania zębów, 1 flasze-| Usuwa pot nóg i wywiezuijacy się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nie- 


czka 1 złr. 40 e. DSG 204 BO y oa i 
Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany: _szkodliwym. Cena pudełka 50 ct. 
Pomada Tannochinowa J. Pserhofera, od- 


od wielu lat jako najpewniejszy środek prze- d 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry- 


_ ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta- 
watne uznana jako najlepszy środek do po- 


rzałym ranom. Stoik 40 ce. 
Chińskie mydło toaletowe, najlepsze mydło, | _ ostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 
Plaster uniwersalny prof. Steud la wielokro- 


_ jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu skó- 
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, 


ra staje się gładką a ul E BO 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonala się | trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct. | rodzaju, fakżolstnrych peryodycznie odnawia- 
Fiakierski proszek, ogólnie znany doskonały | jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo- 


proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu- 
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 


szowi itd. Pudełko 35 ct. _ nionych 
życia (Krople prazkie) przeciw ze-| ` piersiach, odmarzłych członkach i podobnye 
lan ani cierpieniach. Słoik 50 et. ies 


psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole- 
gliwościom dolnych części ciała, wyborny | Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Bul- 
richa. Wyborny środek domowy przeciw 


środek domowy. Flakon 20 et. 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie- 


Esencya na oczy Dra Romershausena do 
nia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kurezom 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 


wzmocnienia i konserwowania wzroku. W o- 
roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr, 


ryginalnych flaszeczkach po 2 złr. 50.ct. i | 
1 wir. 50 ct. | 
Wszelkie francuskie szezególności sa albo na. składzie albo na żądanie punktualnie 
i i najtauiej będa sprowadzone. . 
mag” Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem 
otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym, większe kwo- 
ty także za zaliczka. "GRĘ (2477-4-12) 
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 
p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE. 


J. Pserhofer ssr 


podziękowanie za przy- 


Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie. jak — 


czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu 


pigułki zadziwiającą siłę leczniczą, gdy wszel- 


zupełnie ustała i Ze pigułki polecam najgo-_ 


przeto niemogac się oprzeć prośbom podobnie 


f° 


PAPIER LISTOWY 


z delikatnemi niebieskiemi liniami 75 e. takizsam 
z drukowanym monogramem na brzegu złe. 1°25 
za pudełko. 50 listow i 60 kopert poleca 


Linoleowe 


niezbedne dla will, l I 
wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkłądów pod umywalnie w najroz: 
maitszych wzorach. 


F.C. Collmann's Nachf. (A. Reichle) - 


i broszurą i biletem upowaäniajacym do je- 


|| skromne. Leczy także listównie. (2019-18 ) 


Ę Skład Auxilium w Krakowie 


PRAWD 


a prawdą jest, że ża pomocą słynnie uzna- 
nych instrakcyj luteryinych ¡rof sura R.d, 
Orl ce (naszego najsł,nnie,siego badacza 
matsmatski ) Westend - Berlin wygrałam 
terno. Nie h-Bóg Panu zapłaci, P. Or ice. 


Rud. Orlice, badacza matematyki Westend- 
Berlin, który b'iższego chjaśnienia natych- 
miast bezpłatnie udziela. 


"zaliczką nawet opłatnie i nie liczy żadnych 


en 


przy ulicy Wiślnej Nr. 9, 
nądszedł świeży transport kapelu= 
szy (oí 6 zł”. wzwyż) kwiatów | 
i piór. VS” Pracownia sukien 
wykonywa jak najsy eszo.1oj zamów ena 
na wieś za zaliczke, (2575 6 6) 


Klementyna Chojecka. 
D nBk 


Nowosc!! 


Edward Boschan w Wiedniu, 
Stefansplatz, Jasomirgottstrasse, Nr. 6. 
(2481-3-6) 


kobierce korkowe. 


Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
oskonała ochrona przeciw 


(2014-11-18) 


w Wiedniu, T., Johannesgasse 25. 


Dr. Hartmann | 


„AÓXILIUŃ | 


najlepszy uznany środek leczniczy przeciw > 


Sluzotokowi 


u mezczyzn 


| upławom u kobiet, | 
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą- 
dzony preparat, leczy bez wstrzyki- 
wania, bez bólu i bez mastępnych 
EE: chorób, świeżo powstałe 


jak bardzo zastarzate 
CA gruntownie i odpowie- 
ES] dnio szybko. Wyraźnie 
fy należy żądać Dr. Hartman- 
Ze, na Auxilium dla mezez;zu 
lub kobiet, ztóra jest do 
nabycia wraz z pouczającg | 


ji dnej konsuitacyi w zakładzie Dr. Hart- § 
manna, we wszystkich większych aptekach § 
` po cenie 2 złr. 80 c. 


Główny skład: W. Twerdy | 
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu. Ę 


Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje $ 
od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, Y 
gdzie t.ż jak najlepiej wylecza, jak po- 
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajme, szczególnie osłabienie męz- 
kie wedle nader uznanej metody, bez na- 
stępnych cierpień, kite i wsacikiego ro- 
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się Pi 
w sposób bardzo dyskretny. Honorar;um 


w Wiedniu, Stadt, Seilerg 


ass 
Wr. 11. os 


u p. W. Redyka, aptek. — 


$ 


Na Jestem Świadeciaea jest 


“Berno. Arma Wcllwaier, akuszerke, — 
(Za yrawdg świ. dezy D. R.) 
Należy sig udać z zaufanem do j rof. 


(2463 2 2) 


Najdawniejsza i największa firma 
- sukiennicza : 

Maurycy Bum 
w Bernie (Briion) . 

p:leca na nadchodzącą p rę: 

3 metry 20 cm. czyli 4'/, wiedeńs. 
łokci prawdziwej berneńskiej meteryi weł- 
nianej z dobrej wełny na kompletne ubra- 
nie zimowe, metr po 2 złr. 60 ct., razem 
-8 złr. 32 centów. d 
3 metry 20 cm. prawdziwej berneń- 
skiej materyi wełnianej z ciękiej wełny, 
metr po złr. 3:60, razem 11 złr. 52 et. ~ 
Najlepsze berneńskie materye 
wefniane od złr. 4:50 do złr. 8 za metr. 
2 metry 20 cm. niebieskiego, bru- 
natnego, oliwkowego lub czarnego Pal- 
merstonu, na surdut zimowy, metr po złr. 
2 ct. 60, razem 5 złr. 72 ct., lub z Boy, bo- 
brów, edredonu, lub poprzecznej materyi 
metr po złr. 3, razem 6 złr. 60 ct.; do te- 
go 1 metr 30 em. ++ lub w paski berneń- 
skiej podszewki po 1 złr., razem 1 zit. 30 o. 
Lepsze berneńskie materye ną 
surduty również we wszystkich kolorach, 
metr od złr. 3:50 wzwyż do złr. 10, mate- 
rye podszewkowe metr od zit. 3:50:do 6. złr. 
1 metr 20 cm, czyli 1Y, łokci wie- 
deńsk. modnej dobrej berneńskiej materyi 


. wełnianej na spodnie, metr po 3 złr. razem Ø 


3 złr. 60 centów. 
Lepsze materye ma spodnie metr 
po 4 złr. do 8 zar. i 
Prawdziwe angielskie pledy 
podróżne 3 metry 50 cm. dług. a 1 metr 
60 cm, szerok. od złr. 3°75, 5:—, 5:25, 8—, 
do 18-—. SĘ y 
Zawsze wielki skład wszelkich rodzajów 
sukien cywilnych, wojskowych, liberyjnych, 
kościelnych i bilardowych, pakłaków i men- 
żykowów, tudzież sukna damskiego we 
wszelkich kelorach po dowolnej cenie. 
- Zamówienia wykonywa punktualnie za 


kosztów opakowania. (2016-11-16) 
Okazy wzorów dla krawców opłatnie. 


k Nr. 13, między godziną lszą a 3cią. 


8 | 3 as us UZAS si Niedzieli 12- Listopada -1883, 


PERM SCE po Zak RADA DE KE 


| KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 


T uzdolniona | w szyciu 
POGRZEBOWE Osoba; i kroju sukien dam- 
skich, umiejąca szyć. także na maszynie, 


„EC OWU ORDI As poszukuje umieszczenia w domu prywat- 


‚przy-ulicy Nad.Rudawg L. 11 ||nym womieście lub na: wsi — Wiadomość 
(Smolensk: L. 50), w sklepie obuwia damskiego J. Rebsza 
| posiada wi ór przy ulicy Floryańskiej w domu „pod 


er tru mi e ng -E Murzynam:“. (2686 2-3) 


metalowych i drowhidnysti: Cert 


¡[5 Zbiornik (rezerwoar) 
Piaskowa  ||żelazny, nowy, 1:18 metr. wysoki, 
w nowej koronie wedle rysunku 2:14 metr. długi, 2 metry szeroki, 

J. Matejki. (2314:10-12) jest tanio do nabycia. — Wiadomość 
Prześliczny staloryt z koronkowym brzeż; |w handlu WW. ee i oe 

kiem — wyszedł świeżo nakładem [fw Tarmówie. © 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra WŁADYSŁAWA MIEKOWSKIEGO 


Najśw. Marya Panna | 


KEES WET ną EEE 
CYGARA! TY ONIE! PAPIEROSY! 


>| w gatunkach specyalnych (Specyalitety),: tméki i cygaretowe 


papierki prawdziwe- francuskie sprzedaje,hurtownie 
i częściowo i rozsyła na prowincyę za zaliczką (2600-8-10) 


F. SZUKIEWICZ 


“UF” 200-300 zir. w. a. “UNE 


dyetaryuszem sądowym i z dotychczasowej, md 
jej służby mogę się wykazać chlubnemi świadećć 
twami. — Adres: Wy Wp. poste restante 4 
Krakow, tylko za poświadczeniem A 
wem do 1 gruduia 1882 r. (2670-2-) 


Mieszkanie umeblowane 


złożone z 5 dużych pokojów, przed- 
pokoju, kuchni, pokoju dla służby 
i piwnicy — do wynajęcia na sezon 
zimowy, tj. do 1 kwietnia. (2684-2-) 

Bliższa wiadomość w biurze archi- 
tekta T. Stryjeńskiego, plac Wszyst- 
kich Swietych Nr. 6, dom W. P. Mi- 
chałowskiego — od godz. 11ej do lej. 


Dom murowany 


w Makowie Nr. 45 z ogrodem, łąką 
i poem ornem pod 5 korcy wys.ewu, jest 
pujedynezo albo razem z wolnej ręki za- 
raz do s rzedania. — Bliższa wiadomość 
u,rf Dziamy w Wadowicach. (2705-2-6) 


mocz man 


Chmiel: 1880, 1881, 
ERREQĆ©E i682, kuvuja po 
najwyższych censch. — Próbki pod A. B. 
poste restante Gorlice. (2708-2-3) 


Mignardise, 


dnictwem 

street karawany, powozy, materace, ne) | etacie zapłacić tej osobie, za pośre 
k któ: öglb kaé posadę stałą, dla mnie 
I 6 cnt. 0 turur on, cnt, — MAGAZYN w Krakowie, Rynek Nr. 44. saknie i okłydia do trumien, wieńce, oraz an Mam Je 26 jestem tai wolnego, 
a FT va BB rzybory: po rzebowe, ukończyłóm, kilka klas gimnazyalnych, następuie 
Aleksandr y Zamoyskiej | aaa ya ANR świncyę ae Wa rze: służyłem kilka lat przy kolei,, a obecnie jestem 


w Krakowie, Rynek AAA 
Sukiennice Nr. 1 
poleca wielki wybór (2578- 5-6) 


kapeluszy. ziamowych. 
‘po cenach bardzo przystępnych. * | 
Magazyn przyjmuje do swej pracowni 
| suknie do roboty» zamówienia na całe 
| PANY. ślubne, oraz wszelkie zamówienia 
w zakres toalety damskiej wchodzące. 


a AM 


telnie i szybko. 
Adres depesz: Przedsiębiorstwo pogrze- 
bowe „Concordia* Kraków. (2322-7-) 


Karawan piękny jest do sprzedania. 
J. IK. Pękalski. 


| g DIN 00% 
9 Zakupuje się lasy $ 
19 


w gatunku drzew: osiki, 0 
klony, grab ijawory ; 
stare, w średnicy od 24-32 : 

-~ cali. 


Wieniec 


ulubionych znanych melodyj ENEI 
wych w łatwym stylu ułożonych na 

. fortepi:n przez Petersa, 
wyszedł właśnie zeszyt Vig 


jrzes W. Richlinga, 


który zawiera: Mazurka Chopina. U nas inacze 
Lubomirskiego. Chór wojowników. Kdyż mesice 
spanile switil. Pochód kozacki. Chcecie aan 
jak nasz chłopek. Już ku ziemi nas tłoczy. 
zur Wrońskiego. Śpiew Wołyniaków. Szoby i 
tak mih. Dalej na wschód. Mir. Lata ptaszek 


ulicy. Wlazł kotek na płotek. Na saskim dzięj tnych i pensyonatach. Bliższa wiado- 
dzińeu. Rżnijcież nam od ucha. Marsz obozowy 


Co to za gwar. Strój polski. Precz, precz od nag N ae przy ul. ik ala a pod 
smutek wszelki. Cześć polskiej ziemi. Krakowiak | Nr. 8. arya Parvi, 
Richlinga. Jechał kozak zaporozki. Kdyż jsem| (2571-3-3) nauczycielka tańców. 


plela len. Twoja cześć chwała. 
tu złr. 1. Wszystkie 6 
de rizom wziete kosztują 6 e aons] MAGAZYN GALANTERYJNY 
—Z ie przesłane 
te möwienie wprost u mae peaa J, ZAPLATALSKIEGO 
JULIUSZ WILDT, księgarz w Krakowie.] w Krakowie, Rynek linia A—B: 


z ? otrzymał Świeży transport artykułów zimo- 

Uczem z III. kors» Seminar.|wych i pol ca t.kowe Szanow. Publiczności 
naucz., poszuku- 

je lekcyj. — Adres pod lit. O. P. Su- 


w wielkim wyborze, mianowicie: 
kTennice Nr. 29. (2715) ], 


Reichenbergskie trzewiki i pantof 
interes 


i sukisnne |z, flanelg i filcowe dzięcińńej| 
damskie i męzkie, dla ciepła i przeciw 

w Krakowie — przynoszący rocznie 

czystego dochodu 3,000 złr. — jest 


PAPIERU, 


materyałów pismis many ch i malarskich, zaopatrzony 
we wszelkie moWwQśŚcCi, bilety wizytowe i mono- 
gramy poleca (2601-8-10) 


P. OZUR 


w, KRAKOWIE, RYNER Ne. 44. 


awiadamiam osoby interesowane, Że 
rozpoczynam lekcye tańców, tak 
u siebie, jakoteż w domach prywa- 


9 Interesanci raczą nadesłać 
dokładne adresy z oznacze- 
najpiękniejsze i najstosowniejsze i niem ilości drzew, po jakiej 


ie p O D A RUNK r cenie i odległości od kolei, 


bez pośrednictwa osób. trze- 


0 
na Gwiazdkę. Mo“ - mas $ 


| Oz al 3 złr. W. a” BP 


e e 

| BE” Najpiękniejsza pamiątka (także po zmarłych). ag i M. Łoj owski 

| Portrety w nałuralnej wielkości 

wykonywa najdokładniej według ad przysłanej fotografii sposobem krédkowym tylko: DN 

| za 3 złr., zadatek 1 złr. i portróty o ejne (na: płótnie) tylko za 8 zir., zadatek í 3 złr. r 

Za najwierniejsze podobieństwo poręczam. Fotografia‘ zostaje' inietknieta. 2636-1-3)' 1 
Zakład artystyczny S. Bodascher, w Wiedniu, IT, grosse Pfargasse 6. 


Fotografie na zamówienia gwiazdkowe należy żychió przysłać. 


w Jarosław. u 


gotoledzis 
Kamizelki do pokoju, kaftaniki, halki 
i pończochy wełniane damskie; 
Kamasze dimskie i dziecinne włóczkowe; 
Chustki włóczkowe i mohair kolcrowe, | 


H. Nitribitta w Krynicy. 


zaraz pod bardzo przystępnemi wa-| białe i czarne; m eae mia $ A hak 

runkami do nabycia. (2693-1- -3) Kotdry, k:ftany, kamizelki i kamasze KRYNICKI Tasiemki alina MA korone 
Wiadomości udzieli łaskawie WP.| angielskie sj włócskowe, sehe de = Towary kolonialne, ryby, jakorte, balsam aromat czn szydeikowyc waj” 

Izydor Feuman w Krakowie, Rynek| róży i polowenia ŻE | maku. boso o Le a e PCT JCZNY | „ do ruskich haftów, 


składa sie z różiych żywiczn ch roz- do point lace, 


„|Mokka prawdz. b. szlachetna ognista. złr. 6-— | Kawior uralski świeży więlkoziar. kilo złr. 3 — ” 
A HANDEL Menado wyborna złotobrunatna . . . „ 5°45 elbiański „  średnioziar. „ „ ,2— |ar-ewających 1 wzma niających sri dów vo- Ziąbki (2252 6.) 
gang, 4 Ceylon perłowa doskonała mocna . s BB Śledzie świóżo holenderskie R Bztük „ 160|śinnych. Weiera sie kilka tziesiąt kro- SRC 
S. Zorn, dentysta - - technik EDWARDA FU CHSA oai plentacyine kia pay . 5 am 5 tłuste świuże: ) Rollie 0 AY 2 8 2 pel W mi jscs) bolące lub cl bione ran. Musliny i batysty do haftu, 
| S J lon plantacyjna najlepsza nie 3 ; A A . 
Ma NA age cathe Coyion dobra smiężni mocna | | 4 145 ? sar dynk. to Dee 125 il ne a Tiul siatkowy i frou ironi 
per 5 z id Há W ebiesko-zielona silna . aß „ sar 30] ‘ b . R 
don ie, iż od dnia 12go a ag: mi będę w RA o IE Złota jawa wybor. wielkoziarn. . n in Kielskie szproty około 200 w > : IP żołądka i kiszek:, uSmierz. bóle, wzmacnia Modele EU UNE a Gia 
przyjmował w Tarnowie w hotelu Ga- poleca swój znaczny zapas różnych | Złota jawa najlep. U 2 si w2 p n» “-—Icaly narząd trawienia, oprócz tego ky gielskich, uici 1 baw 5 
Perłowa mokka b. dobra silna . . 4:50: 5 pikling 140-465 _ 175 ) 
ee ar bar; owoców, mianowicie : Jawa coil d. M Sacer E Hed „lade łososiowe świeżo wedz. 30 > i N EA AM Łóls uer "0383 3 6) stosowne, w największym wyborze 
Santos zielona silna piękna . . . )| Swieze ostryg 2: = 
(2116-13) , € $ jabłka tyrolskie w różnych ga- Rio” rodina mocna dot forig og > 3— ia Upana skrzynka 5 kilo = 175 \ Do nabyciu: w Krakowie w aptece wW Ih Ima Fenza 
= P OSZUKUJE SIĘ tunkach, jabłka stołowe i kom- Hi PADWY en E a Horas Taka zi o. non AA pod, Barankiem u.yp, Wiktora. Redyka, a u wine R nek 9. 
Na iors 5 sę » » augfwe Lwowie u para Piotra Mikolascha.| wy Krakowie, Ryne 
potowe, gruszki, owoce różne Ryż stołowy dobry > TS LEO EDO! „dobra , , 345] ©! > 
„| Portowe o prawdz. ‘indy E „ 160 Rum Jamaj ka. ‚najlepsz 4 litr 5— > 
merd Th ra nce vee komp ony śliwki, po Rodzenki sułtańskie najł kaito. a 260 ns bande ee 4 K » 375 Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 
: widła, orzechy, winogro- Rodzenki ölöme najlep. duże s 2 Arak: mandaryński stary 4 „ £— ~ Największy 
] na hisz ańskie i wiedeńskie, również | Migdały słodkie najwięk. 1 idas „ 460 | Koniak szampański bar, dobry 4 , 4 Ch Rd | | 
p : Pieprz i piment '. . ©. .  . . . 3.75 enévre prawdz. holender » 230 skład [= IL i w 
poł 6 0 otrzyr mał świeży transport D R: niezamieniaé mej firmy z naśladoweami mego handlu. ~~ * (2627-1-) 
SK r J HERB ATY E. H. Schulz w Altonie p. H ün:urg:em, firma zał. 1864. prawdziwych i powidła 
od igo stycznia. e 
za wiadomość w biurze p Woe Godzieńnie wieczorem świeże pie-| = kaloszy | prawdziwe tureckie, świeże, nadesaly 
Tylko prawdziwe 2 następnym. znakiem ochronnym : „Huste-Nicht“. 


kiego w Krakowie przy ulicy|czone kasztany.  (2683-2-3) 
wsxiej. (2689-1- p 


do handlu pod firmą (2513-17-10) 


H. Kretschmer w Krakowie, 
róg Rynku i w. Szewsktej L. 2. 


ET PIED ŻE A ATER CA 


Piefwszy i najlepszy oryginalny 
weob Car Ks im 


“piece regulacyjne 


do napełniania 
firmy 2608-10-) 
"R. Geburth, 


|| c.k. nadwornego maszynisty, 
|. są do nabycia WIEDNEU, 


vii, Kaiserstrasse 71. 


| rosyjskich 
| 153 (które swą trwa- 
qied 2 łością i niskiemi 
| cenami pod każ- 
dym względem przewyższyły wszystkie inne' 


li francuskich 
¡ na nadchodzącą 


porę, | yw, keztaltach 
najnowszych, 
«poleca 


MAGAZYN: ` 
tle. Zanlatalskiego 


w Krakowie, linia A—B, Rynek. 
GB 


Wyciąg słodowy i karmelki z miodowych ziół 
-. firmy.L. H. Pietsch & Co. w w Wrocławiu. : 


Licznemi  podzięl owajiani uzmane j:kọ maj- 
skuteczniejsze i najlepsze d etetyczne 
rodki póżywczepw. kaszlin; kókluszu, mies 
życie, chrypce „„zafiegmienim, 

AER aayi i IE, ud ¡a nieżytu aż 
ete, — ZLwracamy na to uwagę! —. prócz Ic añ po: | 
„damy także pisemns podziękowanie nego Sw See Papieża - 
Leona XII. Si 52988, d1): Bes 
Składy mają w Krakowie apt E Stoch m „pod, „Słoniomt ; Ka Wor: 
szniewski „pod Gwiazdą”, F. Sobierajski „pod Slońcen, 4 i H. Markiewicz „nod 
Lwem“; w Biały A Reichert.a:t.; w Brzesku W: Janos ek:a>t.; -w IBÓF- 
„szczowie M. Niemczówski aptek.; w Dobromilu A. G:ot ywski apt k; 
| w Dobczycach J. Biiński apt.; w Grykowie Zelszycki aptszw. Jaśle 
IR, Psich apt. > w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki apt. 
|| dze R. Heser apt; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w. 
! „Jówce M.. Q irini apt.; W 'Rozdole Et. Kornberger apt.; w Skawinie 
K./Mayer apt.; w Sokalu "Bug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu He: m. 
A n> aptek. i G.<Jamrogiewicz aptek.; w Wojniłowie E. Sabet aptek. ; 

Lörawnle J. W. Tomas ewski apt.; w. Lydaczowle M. Bard 


ch kann noch deutsche} 


"Stunden übernehmen — [fi 

l PP, łn gor hauptsächlich wahrend der 
oleca si A | i 

D ruchu, jako też udziela-| -: Schulzeit. 12643 3-8) | 


ER A : ; B. Michael, 
nia pisemnych informacyj. (2717-1-4) i 
E KNA, MATISHILATE, Nr. 8, IL. Stock. 


chemmk i praktyczny gorzelnik. 
„BRI COTINE 


Bystrowiec p. Pruchnik. 
wytwi razy e 2 De CTO 


ANT. KLUDSKIEGO. 
menażerya 
| LIQUEUR per || 
Wohaenläjgey i ułatwi i ułatwiający fastest 


jedna 2 najwigk- 

szych w Europie, 
znajduje się 

na Stradomiu 


ne placu Fabryka speeyalna u Pana. Garnier q 
a Wi } aż hr Les mal logie fabryki: w Schönfeld, 
SER | ri Lobositz, Lublanie, 
Destaá można w Kraxowin: w cukierni Zupełnie niępr: ze aWakalac obos 


"Wiedniu ° 
polecają ‘swe u- 


Das w niedzielę dnia 12 listopada 
przedstawienie z 2 lwami, tygrysa- 


PP. Reimana’ i Hendricks płaszcze deszczowe z kapturami 


| znane wybor, 

mi, 3 hiesani, 2 niedźwiedziami i 2 wil- prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych materyj paktak. wyćh | | EZ ezokoladowy ee o deca RE kos 
kami, urządzone przez poskramiacza zwie- Dla uniknienia fałszerstw należy wy- w różnych Kuren: {2180h 16.30) czokoladę wy gruntownie bez żadnych złych następstw. 
rząt Antonio i jego ucznia. Takiej tresury | ‚| magać . prawdziwej; marki: handlowej Lekki płaszcz podróżny z. kannen By nor eats RE) Le Mac Cena 1.zir. 60 c. 
nikt tutaj jeszcze: niewykonał, «kto: tego nie | | Likieru Garnier. ‚W Rrakowierznajdu- > lub: „myśliwski. ee e A Uae. OOT 10 aoia kakao bez tłuszczu, Paczka onarim dd anta "Md 
widział, niepowinien zaniedbaó. Przedsta-| | je się tylko skład prawdziwej abrico- | Mężyków "lub zarzutka . >. et POOR teen wet occ ta PŚ | I kompoty, din tinal e UAB ee ern 
wienie punktualnie o godz. 4 popołudniu, | | tiny w cukierni PP. Rehmana ient- | | Ciepty mężykow dobrze podszyty moon X ab ha. 4 SMG do Ad 296545 cukierki wraże z broszura! Dr. Cadelle, która czyni| zbyta- 
wtedy także karmienie. 718; | | richa i wsklepie P. „PAWIA (2450:30 ) | „| Styryjski, Sacco, jubka pakłakowa . BORA ANA rs edo 0 x czną wszelką inną poradę i pomoc we wszel- 

Wstęp: I. miejsce 40 c, II: miejsce f Iome '| Kompletne ubranie męzkie: . „ 20 do' 20 $kład'w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; kich giprohach prelawyeh, „oelab ion makem 
20 c. — O lezne odwiedziny uprasza Paltot damski modny . „ 10,10 20] Pradze; Herrong: ; Budapeszcie, Kroneng.; O SERA NA len) an 


Linzu; Landst aśsó; *Tryeście, Via valdirivo, 
14; Berlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst- 
(kich ene handlach korzennych i łakoci. 


Dyrekcya. ae Nieprzemakalue kapelusze pakłakowe. 


dla rs kobiet lub dzieci. . . złr. 2 c. 50 do «dr. 5. 


ME” Prawdziwe WE 
(EE 

Wszelkie gatunki: pakłaków fabrycznych i chłopskich, materye pukłakowe wedle 

Hekarskie wino najświeższego gustu - dostarcza :na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach , ze 


malag Mice S zaliczką jak najteniej | skład: fabryczny sukna 
pcz zana Jana Zenera w Gracu (w; aa 

wedle rozbioru 6. kK! stacyi próbnej dla wino | ] Hal r 
h » wsKlosterneuburgu | 


hardzo dobre, prawdziwe malagi 


jako znakomity środek: wzmacniający dla, ostas | 
bionych, chorych dzieci przychodzą: | 
cych do.zdrowia itd, „przeciw miedokre-| 
wności i osłabieniu żołądka doskonałe- 
go działania. W. oryginalnych butelkach Y, i Y, 
i znakiem > prawnie bee 


hiszpańskiej winarai Vinadór ||| 
w Wednu w ‘Hembargu ° 
po ory eh cenach zu D'ER 1:30, 
Składy mają: pp. STANISLAW FEINTUCH 
w Eirakowie; J. ALERSIEWICZ e. 'k. apti ||: 
obwodowa w Uamborze; L. DOBRZYNIECKI 
‘aptekarz w. Wrokobyczuj Ly GARTNER apt. 
| w.Stryju: JAN Tr aprokang w Stani. |e 


myślu) ED. an PR Et D. FRIEM € WECHSLER’s Kommissiońs u. Exporthaus, 


ED. G. NAUGEBAUER wi Bzeszowier 0:07: | |4+ Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang; Splegelgasse Nr. 1. A f A. Sel alv 
o wiej K: ZABŁOTNY ¡ban Pir uBrzyjmujęmy na komisową sprzedaż meble z* domów ol bbc yeznyol: ee 117. Mas; Meera te Diebe E 


Prosimy uważać dokła ni na firmę i adres, ©. Cenniki darmo Ipowröt od osób, które m utowały, dlatego sa 
DRE im ów (2492.5-10) mara aptekarza pod. Słoniem. 


Qzcionkami Drukarni „Czasu.* | Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakodśńska. 


Główny skład w aptece „z. heiligen Leopold“ 
w Wiedniu, l., Plankengasse Nr. 6. 


Skład w KRAKOWIE u p. Wiktora 
neqgyka aptek. PEC GŁOWĄ 0) -2- 10) 


EAU de NINON 


naj świeższy 1 najlepszy. 


środek do barwienia włosów 
profesora Thibaulta.  ' 


Eau de Ninon nada AŚ włosom i brodzie wszsl- 
ka dowolną barwę blond, brunatną lub czarną. 

lewa się trochę tego płynu na miseczkę”i ma- 
cza zapomccą bardzo miękkiej szezoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poćzem je 
trzeba dobrze przyezesac, aby płyn równo się 
| rozszedł. Przy włosach jasnoblond można 'plyu 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowana, gdyż 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę” naturalną. ; 
Srodek jest prápároozyity jar woda i nie Bpra- 
wia żadnych P am ani na skórze ani na bieliżnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
leóz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. (2198 9-25) 


Cena 2 ztr. 50 e. opakowanie 20 ce. więcej. | 
Skład w Krakowie u Ernesta Stock- | 


nme 


£Zniżony cennik na r. 1 882 fabryki 
pieców Meidingerowskich. 
RA. Heim wsi gorycsse Nr. 12; 


skład: Wien, 1., Karntnerstrasse: Nr. 42; 
filia : BUDAPEST, Thonethof.: 


Najlepsze PIECE regulacyjne 


i wentylacyjne do napełniania. 


Wielka'szybka siłą opalania obok 
małej. wielkości ‚pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta. obsługa, .bez czyszczenia; 
usunięcie niemitego palącego cie- 
pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrsa 
‚ nie przy użyciu rury wentylaey). 
1 piec może opalać aż 3 poxoje. 
Gaj przewietrzne opalania {j 
dla catych gmachów. 

Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


LE. WUN 


poleca swój c. k. wył. uprz. 


za Ooty papier kosetowy -ess 


A złe. 
Ten ogólnie lubiony przez słynnych le- 
karzy najlepiej „polecany papier, dla każde- 
go. niezbędny, jesti prawdziwy do nabycia 
w. głównym składzie w Wie- 
aniu, E., Getreid rare Wr. 20. 
(2457-10-11 b 


t Nag zyny 


o szycia. 


Za 30 i 35 zir..dostaé można 
bardzo dobrą maszynę do szycia 
Howego, Singera lub Wheelera 


ii Wileoaa Z 5- letniem poręczeniem we fabryce ma- 


[ihai "PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 
dom komisowy i w. 


A 


4 ZUPEŁNYCH URZĄDZEN. DOMOWYCH. 


po największej czędzi pochodzących od 


dostojfmych panstw. 
Umeblowanie do salonów, ' JCS, pokol męzkich, budoarów, sypialń, pokol gościnnych 
i przedpokojów we wszelitich możebnych keztałtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich conach w podpiganym domu, komiso- 
wai WyWOZO ya uporządkowane pokojami 
a SO olejne, francuskie" bry, Jena słowem GRZYSEkIO! i pdtłłsby do komptetnego ‘ z 
duenia mieszkań. (2436-38 ) 


A 


